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[KONSTRUKCJA RZĄDU FRANCUSKIEGO 
111 Bancour—ministrem wojny. 

walka z prawicą. -
Daladier oprze swą większość na socjalistach 

-Chiappe nie chce objąć stanowiska 
rezydenta w Marokko i a takuje rząd 

Paryż. 4 lutego. 
zj^JZ^M . '« wczorajszym nastąpiły wy-

* Wja D : r e odbiły się w politycznych 
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POLICJI PARYSKIEJ 

st-p ogłosił list otwarty, w kto-
* dii . ' J z a ' z e "dzielenie mu dyml-

L^ih ^ s Z y c n okolicznościach ino-
najrozmaitsze komentarze 
80 w opinii publicznej. 

\ < " względu Chiappe nie uważa 
1 T w « ułatwiać operach polity-

^Puśclć do poświecenia dla ce-
''ycznych swej osobiste! repu-

ze stanowiska prefekta nic 
£Viąć propozycji objęcia stano-
W e n t a w Marokko. którą u-
Wnie 2 a 

pierwszy zgłosił w izbie wniosek o po 
wołanie parlamentarnej komisji śled
czej dla wyjaśnienia afery Stawiskie
go, w dniu dzisiejszym złożył piśmien
ną interpelację w sprawie sankcyj, 
przedsięwziętych przez rzad w stosun
ku do wyższych urzędników oraz w 
sprawie wyzwania, jakie stanowi w o-
becnych warunkach udział w rządzie 
ministra Paul-Boncoura. 

Deputowany Ybarnegaray zarnia-
rza motywować powyższą interpelację 
na wtoikowem posiedzeniu izbv. • 

Paryż. 4 lutego 
Premjer Daladier oświadczył na 

radzie ministrów, iż jako szef rządu, 
odpowiedzialny za jego autorytet, uchy 
la się od wszelkiej polemiki prasowej, 
uważając za swoje naczelne zadanie 
wypełnienie obowiązku względem 
kraju. 

Pyernjęr zdecydowany jest całkowi
cie wyświetlić aferę Stawiskiego, aby 
uniemożliwić w przyszłości podobne 
nadużycia. Komisja, jaka zostanie po
wołana do przeprowadzenia śledztwa 

wyraz braku zaufania, 
został ogłoszony przez 

sienniki, które żegnają go z 
sVmpatJi. Jedynie prasa so-£iî —rrcy FIFJKUa z uznaniem wita zarządze-

^ S S S f c D o 5 V a 3 i l c c nienawistnego jej 
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 w e z w a n i e premiera Da 
<*° m \ C P r a c y nad podźwlgnlę 

i t k o w Ą V)l\ "7 t etu państwa niestety nie 
i e l rodg 5llj>'% J°ROrJzlć z metodami i środka 

" W d

S c I ministrów, składała wlec 
% \ i 0 .dyspozycji uważaiac, że 
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Pw'e Pletri l Fabry również 
• w którym stwierdzają, że 

N i e u d a n a d e m o n s t r a c j a 
(Fołicia rozpędziła tłum demonstrantom 

Paryż, 4 lutego. miast rozproszone. 
Żywioły skrajnie prawicowe usiło- Do poważniejszych zajść nie doszło, 

wały dziś wieczorem manifestować na Oddziałami policji kierował osobiście 
wielkich Bulwarach, dzięki jednak wy- nowy prefekt Bonuefoy, Sibour. 
("anym zarządzeniom zostały riatyoh- • 

s p o w o d u u s u n i e c i e d o l g c h c i a s o -
w e j g o o d m i n i s l r a l o r a 

choroby 

icza 

V f l*rzV, okolicznościach 
L%J a Powyższe komentowa-

^ e s n y c h ,<irf'ifc%rtw-e P™ez prasę. 
°IS> M H 51 P r a ^ c o w e Insynuują1 pre-
• ^fnion 1 ' ? S l l a ? , e r . że dokonał celowci 
m. s z K° ^ i)„n; PoUtycznei, aby zyskać w 

cie 2 e s t r o n y socjalistów 1 

TO PREM.IEROWI NA 
SWOBO DE DZIAŁANIA w 

Paryż, 4 lutego. 
Nagła zmiana i przeniesienie na eme

ryturę dotychczasowego administrato
ra kćttiędji francuskiej Emila Fabre, 'wy wołało żywą reakcję w kołach arty
stycznych i literackich. 

Jak donoszą dzienniki, artyści ko
medii francuskiej mają złożyć zbioro
wy protest zarówno przeciw tej dy

misji, jak i nominacji na stanowisko ad
ministratora Komedji Francuskiej, b. 

dyrektora bezpieczeństwa publicznego 
Artyści mają nawet zgłosić zbioro

we ustąpienie. 
Szereg pism artystycznych prze

słał dymisjonowanemu dyrektorowi Fa
bre wyrazy sympatji. 

! & : J ^ ' N f i e Ea opróżnione stanowiska 
< KT\ . P a u l Boncoura 1 Marchan 

Oskarżenie przeciw prefektowi Chiappe 
'faworuzowal on ugrupowania prawicowe 

* n i {! ret0'"'zedstawlclell lewicy, iest 
& < . M f t ' f e , I a k o REKONSTRUK-
S^K^J 1 1 W KIERUNKU RA-

v!Datlkj0|ityezne w izbie zareagują 

Paryż, 4 lutego. 
Jak podaje „L'echo de Paris", depu

towany Bergery zamierzał na najbliż-
szem posiedzeniu izby przeprowadzić 
gwałtowny atak na prefekta policji 
Chiappe. m. in. miał on mu zarzucić po
rozumienie z inanifestaiitaml rojalistycz 
nyml w dniach, poprzedzających upa
dek rządu Chautemps.. 

Według dep- Bergery, Chiappe po
zwolił manifestantom prawicowym 

ł% r o l < „^Ptero w poniedziałek , 
I. SI^ fia. t e

 d n I zostały zwołane 
rtrfl*1, W , S\ V I a k c i '- W każdym razie 
' y , ^ i ^ ń » ' ' C d ! > m„° s l edzenie plenarne Izby 
' ^ ^ ^ ' ^ T N J ^ t Kłosów prasy, 

-0^^KYh«[t*\x\ , Paryż, 4 lutego. 

przygotować .'ie do demonstracji, gdy 
powinien był dokonać dwuch do trzech 
tysięcy prewencyjnych aresztowań, ja
kie zazwyczaj przeprowadzała prefek
tura policji przed manifestacjami. 

Przedcwszystkiem zaś, zdaniem )icr 
gery, Chiappe nie powinien dopuścić do 
sprzedawania ..Action Francaise" i kon
fiskować ten dziennik w kioskach, jak 
czyniono to np. w stosunku do „Huina-
nite 

w sprawie Stawiskiego, otrzyma wszyst 
kie dokumenty, niezbędne do wypełnie
nia poruczonej jej misji. Między innemi 
otrzyma ona pełny wykaz czeków, wy
stawionych przez Stawiskiego. 

Paryż, 4 lutego. 
Dzienniki dzisiejsze poświęcają ob

szerne komentarze sprawie prefekta po 
licji Chiappe. 

Jakie przewinienia zarzuca się p. 
Chiappe — zapytuje „Figaro" — że u-
mieszczono go na czele listy ludzi od
powiedzialnych za aferę Stawiskiego? 
Czy kara ta spotyka go dlatego, że po
słał do prokuratury 19 raportów, w któ 
rych domagał się szybkiego uwięzie
nia oszusta? 

Sprawa prefekta Chiappe jest o wie 
le poważniejsza i nie do przebaczenia. 

Od dłuższego czasu przestał on po
dobać się socjalistom, gdyż kilkakrot
nie przeszkodził manifestacjom, odby
wającym się przy śpiewie miedzynaro 
dówki i o/erwonego sztandaru. 

Odwołanie Chiappe było warunkiem 
postawiony tu, przez S. T. I. O. 1 neoso-
cjalfatów, od' którego wypełnienia uza
leżniali oni swój udział w gabinecie Da-
ladiera. Premjer najpierw sie na to nie 
zgodził, ale później by mieć we wto
rek większość w izbie, zebrał całą ener 
gjf; aby przeprowadzić kapitulację. 

Zarządzenie dotyczące Chiappe, by
ło powzięte — jak zapewnia ,,Le 
Temps" — na wyraźne żądanie depu
towanego Marąuet. 

Paryż, 4 lutego. 
Prasa wieczorna w dalszym clagu a-

takuje ostro rząd Daladiera z oowodu 
zmian na stanowiskach administracyj
nych. By ły premjer Tardieu wzywa 
żywioły prawicowe i umiarkowane do 
zajęcia wspólnego frontu wobec rządu 
na wtorkowem plenarnem posiedzeniu 

Paryż. 4 lutego. 
Strajk taksówek przedłuża się. W 

dniu dzisiejszym nie wyruszyła na mia 
sto ani jedna taksówka. Strajkujący szo 
ferzy odbyli kilka wieców i postanowi
li kontynuować strajk aż do zwycię
stwa. W kilku punktach miasta, ukaza
ły się dawno zapomniane w Paryżu do
rożki konne, które cieszyły się niezwy-
kiem powodzeniem. 

)trkow" 

'any został Paul->Bon-
' MarnJ i n a n sów n a miejsce 

» n^ ^".andcau. a podsekreta 
• »• V W M , i l | ' ' ' ' i V i i i v i i 

n i 'ejsce Doussain — Jau-
' V Dołuj"11.1 u w 

Rh. c ' i thijju z udziałem nowomia-
n u i ' s t ró 

JMuri?.ł!row odbyła posiedzenie 

5w i nowego podse-

Paryż, 4 lutego. 
Ybernegaray, który 

„Heimwehra" żąda dyktatury w Austrii 
R u c h a n l u p o r l a m e n l a r n y w A u » * r j i 

Wiedeń, 4 lutego. 
Sytuacja w Tyrolu nie uległa dotych 

czas zmianie. Dziś odbyło się w Ins-
brucku zebranie przywódców Heim-
wehry, na którem przemawiali: dr. 
Steidle i książę Stahremberg. Obaj 
mówcy zapewnili kanclerza Dollfussa 
o swej lojalności, podkreślili jednak, że 
ruch wszczęty przez Heimwehrę tyrol
ską przeciwko demokracji i parlamenta
ryzmowi, jest ruchem ludowym, z któ
rym należy się poważnie liczyć. 

Mowa księcia Stahremberga obfito 
wała w ostre ataki na demokrację. M. 
in. żądał ON usunięcia wszystkich przed 
stawicieli stronnictw demokratycznych 
z rządu tyrolskiego. 

„Neues Wiener Tageblatt" pisze, że 
żądanie Heimwehry rozwiązania wszy
stkich stronnictw politycznych nie mia
ło charakteru ultimatywnego, lecz sta
nowiło tylko propozycję, nad którą to-
czvć sie będzie dyskusja. 

Hitlerowcy znowu 
aresztowali 

proboszcza katolickiego 
Berlin, 4 lutego. 

W miejscowości Bechtheim w Hesji 
aresztowano proboszcza katolickiego 

Rachora za niewykonanie nakazu wy 
wieszenia na wieży kościelnej w 
rocznicę rewolucji norodowo - socjali
stycznej flagi ze swastyką. 

Paryż, 4 lutego. 
W mieście Pau odsłonięto w obecno 

ści miejscowych władz pomnik Marszal 
ka Focha. Okolicznościowe przemówić 
nie wygłosił gen. Weygand, poczem 
odbyła się defilada wojsk. 
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Woroszyłow oskarża Japonie 
o przygotowanie Wojny przeciwko Sowietom. —Czer
wona armja bronić będzie Sachalinu i Kamczatki. 

Moskwa, 4 lutego, 
VV opublikowanej dodatkowo ezęści 

swego przemówienia na kongresie par
tyjnym 
KOMISARZ WOJNY WOROSZYŁOW 
Z CAŁYM NACISKIEM OSKARŻAŁ 
JAPON.JT; O PRZYGOTOWYWANIE 

WOJNY PRZFCIWKO Z. S. R. R. 
na Dalekim Wschodzie, wskazując na 
oświadczenia wybitnych działaczy ja
pońskich zarówno wojskowych, jak i 
cywilnych, domagających się aneksj! 
Primoria, krajów zabajkalskich, a na
wet całej Syberii. 

Mówca polemizował z twierdze
niem, jakoby Związek Sowiecki j jywił 
wobec Japonji zamiary wojenna, o-
swladczajac, że zarządzenia sowieckie 
mają charakter ściśle obronny. 

Woroszyłow dodał ironicznie, że 
Związek Sowiecki nie będzie tak u-
przejmy,- aby pozostawić swe granice 
równie bezbronne jak granice Chin w r. 
1(»31. 

Wskazawszy na wzrost zbrojeń Ja
pońskich, rozszerzenie przemysłu wo
jennego i coraz silniejszą koncentracje 
wojsk w Mandżurii, mówca oświad

czył, że ewentualną wojna Jąpońsko*so-
wiecka byłaby wiolę© uciążliwa dla 0P U 

stron- Japonja nie zaryzykowałaby jej 
lekkomyślnie bez odpowiednich przygo 
towari, a siły sowieckie na Dalekim 
Wschodzie i sowieckie fortyfikacje gra
niczne stoją na wysokości zadania. 

W zakończeniu Woroszyłow powie
dział, że armja czerwona zdecydowana 
jest utrzymać Władywostok, północny 
Sachaiin i Kamczatkę i prowadzić woj
nę, do której ZSSR byłby zmuszony aż 
do zwycięstwa. 

Olbrzymia burza D 

Algierem 
Paryż. 4 lotej 

Olbrzymia burza, która 
Podmor§kiemu trzęsieniu Zr?"11, 

szła nad s o r t e m Algier , uA 
Wielkie fale, których 

^liodzjla do 18 metrów, a s?e rP%łt 0. 
200 metrów uderzały w ta*V p 0 V f»)a angś, 
i ^ d ich wpływem zorało " s ^ N e c k i \ 
mg|o Musta fa , S z k o d y w v n 0 i l * 
20 milionów franków K> jak 

> pokc 
:;oii..goi, 
!,S c ePtyzm 

Uczczenie konsty^ 
s t y c z n i o w e j 

przez kolonią polską * . Q 

Wiedeń. 4 | U l ,,v«j feec „. B 

Staraniem 5 f < W 0 1 

polskich w Wiedniu, odbył sw ^ p -
uroczysty wieczór dla u c z C każdy 
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Grecja, Jugosławia, Rumunja i Turcja zawierają 
p r z y m i e r z e na o k r e s 

Białogród, 4 lutego. 
W niedzielę wieczorem ogłoszono 

tu następujący komunikat: 
„Czterej ministrowie spraw zagra

nicznych Grecji, Rumunii, Turcii i Ju
gosławii, zebrali się dziś dnia 4 lutego 
w jugosłowiańskiem ministerstwie spr. 
zagranicznych i parafowali ostateczny 
tekst paktu przymierza bałkańskiego. 
Ministrowie postanowili, że oficjalne 
podpisanie tego paktu nastąpi w Ate
nach .w tym tygodniu. — Tekst 
paktu przymierza bałkańskiego będzie 
ogłoszony natychmiast po jego podpi
saniu. 

państw bałkańskich. 
Ateny, 4 lutego. 

Według otrzymanych tu wiadomo
ści, Grecja, Turcja, Jugosławia i Rumu 

nja doszły do ostatecznego porozumie
nia w sprawie zawarcia paktu bałkań
skiego na okres 10 lat. Pakt ma być pa
rafowany jutro. 

Posiedzenie hit lerowskiego Reichstagu 

Białogród, 4 lutego. 
Ministrowie spraw zagranicznych ! 

Jewticz, Titulescu, Ruszdi-Bev i Maxi - , 
mos konferowali dziś od godziny 11-ej, 
do godziny 13-ej, poczem udali się do 
prezydium r,ądy. ministrów, gdzie byli 
przyjęci przez premiera Uzunowicza, 

O godzinie 13.30 ministrowie ze swa. 
świtą wzięli udział w śniadaniu, wyda-] 
nem przez poselstwo rumuńskie. W go
dzinach popołudniowych ministrowie 

żebrali się ponownie na wspólna konfe
rencję. Pn ukończeniu konferencji bę
dzie wydany komunikat oficjalny, 
streszczający osiągnięte rezultaty. 

Wszystkie dzienniki jugosłowiańskie 
poświęcają obszerne artykuły konferen 
cji ministrów spraw zagranicznvch 
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stytucji styczniowej. ch4P r e c Wh 
W zastępstwie nieobecnej „ - J k ] 

d'affaires p. Gawrońskiego, z f f l S . ^ 
czystość konsul generalny P- % 1 

krótkiem przemówieniem. w „ j e L 
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szeń polskich w Wiedniu n ^]s l t f * 
pod batutą kapelmistrza u 

wieniec pieśni polskich. 

Po odczycie nagrodzonym ^ l i e v v j l 

rai oklaskami chór związku s

0 ^ p g J ^ j J * r ' 

L ^«"lni 

Handel s o w l e c k ^ J ^ 

sensie 

amery^?. 
Trzy okręty przybyć 

władywostoku ] ^ n i e 
Kr p-

Moskwa. 
Do Władywostoku przy1 

pierwszy od roku 1921 t r Z * U $ W m „ 
statki amerykańskie, w n a

d a l sz { H Q 

dniach oczekiwane są dwa 
kręty. . 1 u teU^ O y 1 

Moskwa. 4 i j ; poC. C z as O W l 

Z Waszyngtonu donoszą. ^ 
dzy prez. Rooseveltem, p f e

!? tjon J i , 
consłructio.n Finance CorP° r a ^ m 
sonem i ambasadorem Stano Q $ 
czonych w Moskwie Bull" e"" r t»!2 
się nar ady, mające na celu . 

wanie specjalnej orgąnizacJ; p SDwania handlu zagraniczne?0 ^ 
kiem S(wieckim, połudMicws 
i państwami bałkaTikiem'. w 

N n i e j e 

Za 

Na zdjęciu widzimy lożę dyplomatów w czasie plenarnego posiedzenia Riech-
stagu w Berlinie, na którem uchwalono scalenie Rzeszy niemieckiej. 

D-ra W A r l O J ^ 
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I chryP c e ' g b yA 
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Zabrzmiał ostatni gwizdek, naczelnik 
ruchu podniósł rękę do góry i między
narodowy pociąg zaczął powoli ruszać 
z miejsca, nabierając co chwila rozpę
du. Zastukały melancholijnie zwrotnice 
i błekitny^ ekspres wyleciał w szary 
zimowy pejzaż. 

Wciśnięta w poduszki przedziału pier 
wszo! klasy przeciągnęła się Ira z lubo
ścią. Prred oczami jej stał jeszcze od
jazd z Warszawy. Odjazd godny mo-
narehini. Tłum rywali, mierzących się 
nawzajem nienawistnemi Spojrzeniami, 
stosy kwiatów i cukrów, czyniących 
obecnie z coupe jakąś oranżerję. mile 
lechtały jej próżność. 

Wszystko leżało u jej stóp. Arysto-
kaci. bankierzy, artyści nie było chyba 
siu jednego mężczyzny w Syrenim Gro 
dzie, któryby się oparł jej oszałamiają
cej urodzie. Szczególnie zabiegali się o 
nią dwaj amerykanie, turyści, których 
Ira żartobliwie przezwała królami śle-
dni. Byli oczywiście szalenie bogaci i 
nie szczędzili wcale pieniędzy, by zdo
być względy cudownej kobiety. Ira 
uśmiechnęła się drwiąco. — Myśleli, że 
za swoje dolary mogą kupić wszystko. 
Talent, urodę, uczciwość i ją — Irę. 
Omylili się jednak grubo. Dolary ich 
wprawdzie „wyszły" , ale na tem ko
niec. Idjoci. Takiej jak Ira kobiety nie 

kupuje się za marne parę miljonów. 
Ekspres rwał wciąż naprzód, jakby 

pragnął sam siebie przegonić. Zbliżano 
się powoli do granicy niemieckiej. Za-

zęło się powoli ściemniać i tu j owdzie 
jęły połyskiwać pierwsze światełka. Za 
dumana Ira nie spostrzegła, że do prze
działu wszedł dyskretnie konduktor. Ro 
zesławszy cicho łóżko i ułożywszy bia-
ią nieco sztywną, mydłem pachnącą po
duszkę na wezgłowiu odwróci! się i 
rzekł; 

— Posłanie gotowe, madame. 
Na dźwięk znajomego głosu Irą 

drgnęła i spojrzała na urzędnika kolejo
wego. Boże drogi!... Wszak to Janek. 
Jak przez mgłę patrzała w siwe jego 
oczy, na wyrazisty podbródek, czapkę 
ze złotym galonem 1 cięmnobronzowy 
mundur, zgrabnie opinający jego wy
smukłą sylwetkę. | 

— Jankul... Co ty tu robisz? 
— Konduktor Sleepingu Warszawa 

— Paryż do usług szanownej pani — 
odpowiedział mężczyzna twardo, nie 
spuszczając swych pięknych oczu z po
bladłej, kobiety. 

— Co się stało? Przepiłeś majątek? 
— Od naszego rozstania nic wzią

łem alkoholu do ust. 
— A więc zrujnowały Cię kobiety? 

— indagowała dalej pani Ira. 

— Liczba mnoga jest zbyteczna... 
— Nie chcesz chyba powiedzieć, że 

to ja. 
— Madame, nigdy nie byłem ordy

narny.-. 
— Dlaczego nie poszukałeś sobie in

nego zajęcia — bada po przerwie ko
bieta. 

— Żadna uczciwa praca nie hańbi. 
Mam wstręt do robienia nieczystych 
interesów. Tego taka kobieta, jak ty 
nie pojmie... Zresztą lubię podróżować.. 

— Więc jesteś zadowolony? 
— Tk. Wymazałem z pamięci prze

szłość... A pani? 
— Ja najzupełniej. Tybyś wpraw

dzie powiedział, że to nieładnie i nie
uczciwie, że chodzę po trupach... Są to 
jednak przesądy. Dziś świat jest inny. 

— O nie, świat jest ten sam tylko lu
dzie gorsi. Ale to nie -tcmat do dyskusji 
między Madonną sleepingów i... kon
duktorem-.. 
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gruncie rzeczy roz 

Naraz piękna kobieta ^ r L 0 nK a . i | V , 1 nie 
nergicznie naciska guzik fl*.g uii»' 
to ciekawe jaką minę b ^ j ^ o 
człowiek i jak te siwe ocz> ^ 0 J . a 

mienią się szczęściem. u ,

i e j « P l Vka p* 
wszystko nie zapomniał o n . „ fPa r 

W korytarzu sleeping" ' c ,• ^ • 
ciche kroki i naraz dyskre. ] J t * k ^ W 

- Proszę wejść - ą . % b y l 

szącym uśmiechem. .J \, S , i 
- P a n i życzy?... ; ^ e ^ E V 

— Wejdźże, Janku., no 
prosić 

Północ dawno minęła, a Ira nie mo
że zmrużyć oka- Wytworny pullmau nic 
sie miękko, a jednak każde uderzenie 
szyn stuka w Jej skroniach. Wspomnie
nia przeszłości wracają. Zniknęła gdzieś 
lwica salonowa i zimna, wyrachowana 
kokietfka. Miejsce jej zajmuje dawna Ire 
na. płomienna kochanka Jana Zas/.um-
skiego, bogatego przemysłowca. Krew 
silnie zaczyna krążyć w żyłach pięknej 
kobiety. Dużo. dużo przeżyła już póz-

'SIC... , 
Przepyszna chińska p y ^ i *', f^ 

różowe ciało, maleńkie r ' " ' 0 vv i c I | ' C . Pelj 
ciach bujają swobodnie ^L/K" ' " (ii)«)lt,',,1i'>s! L 

- Chodź tu bliżej, Jane-Jw i 1 Ł% 
Siwe oczy spoglądają n" J - y ^ 1%, ^ 

, a z bladych v,a;g wy1"1 »l'....o 
dą 
ciche, twarde słowa: f l n i P ' ^ . 1 ! 

— Kompania zobowh* 8 ' ' .Jo^djhn; ^ ' I 
był na usługi pidrćźnyc*1' f

 1 , )% y j V c 

jednak przelotnym kapry-' "^o'c J^J^n 
sleepingowych przekracza 
wiązki. Pani w y b c c z y . . . 

Drzwi PTzedzir . łu cicho ^ ^ c y i ^ 
Ją, a Ira, gryząc w f ' ^ 
s z t y w n e płótno poduszki. ^ . " 
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groźba Niemiec zawsze jeszcze istnieje 
Polska może. sobie pogratulować, że 
zdobyła okres dziesięcioletni w czasie 
którego będzie mogła swobodnie ode
tchnąć... Ponadto ca się tyczy pozornie 

^ Uropy. Temniemniej jednak, Htt-

» > r C M , , f i o l ą b ł a p ° k o j u " b u d z i t u 

I W w \ p tyzmu. ,,Kto wie — pyta lro-
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Dlatego też Polska ni 
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zkU S j ° /nTO a !? ą i r 2 ' chociażby w najlepszych 
^ isKi^ '^ : .Rokowania bezpośrednie, 

odnoszący się do Niemiec hitlerowskich] bie, ani Niemcom z powodlu rozsądku 
w kwakierskiej „News Chronicie" — 
przestał być niebezpieczeństwem zagna-
żającem pokojowi Europy. Pakt podpi
sany w piątek w Berlinie jest jedncm z 

merozwiązalnej dziś kwestji „Koryta- najważniejszych wydarzeń politycznych 
rza" niejedno może się jeszcze stać w lat ostatnich. Nie można było przypu-

i;65 ^ l a : lnio przyniosły wspaniały 
to ' V'y i będą warunkiem pokojo-

. L O r i nowani,a stosunków między 
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'Je przyczyna i geneza sto-

[^ [ . "^ tarzy całej prasy tutejszej. 
; ^ 0 W n y powód zainicjowania przez 
^ * a s o W e g 0 | ) S a i t e l i t ę Francji" ak-
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saanem ideę Mussoliniego re-
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ciągu lat dziesięciu, oo zmieni charak
ter i wagę rzeczy"... Dziennik te jednak, 
jak cała niemal prasa! tutejsza, bynaj
mniej się nie łudzi, by Niemcy, miały za
miar wyrzec się na zawsze swej' idei 
„Drang nach 0 6 t e n " . 

...Polska — pisze dalej ,,Moming 
Post" stanowczo obstawała, by żadne 
sprawy terytorialne nie były poruszane. 
Nikt nie przypuszczał, że Niemcy zgo
dzą się na takie postawienie sprawy, co 
faktycznie jest równoznaczne z przyję
ciem status quo na następne lat dzie
sięć. Dowodzi to, że Niemcy nie czują 
się.na siłach, by przed upływem tego 
okresu móc walczyć o „korytarz", co 
jednak bynajmniej nie oznacza wyrze
czenia się go nazawsze". 

W każdym razie „korytarz" przy
słowiowy i notoryczny „danger spot" 
(niebezpieczny punkt) Europy, dymiący 1 
wulkan, którego wybuchu obawiano się 
każdej chwili i które Wells w książce 
twej „The Shape of Things to oome" 
czyni przyczyną najbliższej wojny świa
towej, nagle po zawarciu Paktu jakby 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
traci wszystkie swe groźne i demonicz
ne właściwości, stając się zwykłem miej 
scem geogralicznem. 

„Korytarz — pisze najpopularniejszy 
dziś w Anglji komentatoirspraw zagrani
cznych Yernon Bartlett dość życzliwe 

szczać jeszcze rok temu, by Niemcy za 
akceptowały w ten sposób istniejące 
granice wschodnie... Niewątpliwie wielu 
Niemców będzie żałowało tego odstęps
twa od polityki Rozenbergowskiej eks
pansji na wschód... Pakt ten powinien 
wpłynąć na polepszenie widoków spra
wy rozbrojenia. Francja bowiem często 
wysuwała argument, że musi być Ki lną, 
aby bronić swych aljantów. Tymczasem 
najważniejszy z nich — Polska — na 
własną rękę postarała się o zapewnie
nie sobie bezpieczeństwa przez zawar
cie przymierzy z dwoma swymi potenc 
jalnymi wrogami". 

Jeśli chodzi o opinję tutejszą co do 
motywów pokojowego gestu Hitlera, to 
wszystkie pisma zgodnie uważają, że 
jest on przynajmniej w dużej mierze po 
dyktowany chęcią uzyskania wolnej rę 
ki w sprawie Austrji, gdyż ostatnio 
„agresja niemieck a zmieniła kierunek 
swój ze wschodniego na południowy". 

Sir Austen Chamberlain w mowie wy 
głoszonej w ostatnią niedzielę w Bir
mingham, nawiązując do Pakitu rzekł: 
„Z radością witam ducha, w jakim Pakt 
ten został zawarty. Oby okres pokoju, 
który zapowiada, przyczynił się istotnie 
do poprawienia stosunków i zmniejszył 
nasze obawy o trwałość pokoju". 

„Nie możemy jednak — pisze organ 
City „Financial' News" gfaWłować so 

wykazanego przez rząd Hitlera, póki 
nie będziemy pewni, że ustępstwa na 
wschodzie nie są tylko drogą do umoc
nienia się na zachodizie i południu, gdzie 
drażliwa kwestja austrjacką ciągle je
szcze czeka na roztargnięcie. W każ
dym razie należy stwierdzić z satysfak
cją, że Niemcy zaczynają liczyć się z 
rzeczywistością w sprawach międzyna
rodowych. Fakt, że formalne porozu
mienie z Polską zostało wogóle osiąg
nięte, jest wielkim krokiem naprzód w 
porównaniu z możliwościami jakie ist
niały jeszcze przed rokiem. Niemcy na
reszcie zrozumiały, że łatwie jest uży
wać agresywnych zwrotów i rościć wy
górowane pretensje w demagogicznych 
mowach, aniżeli te swoje żądania wpro
wadzać w czyn, i zidały sobie sprawę, że 
jeśli się chcę osiągnąć coś realnego, na
leży czynić koncesje. Dzięki temu 
(„przejrzeniu" Niemiec) ryzyko pozami 
z powodu czystego szaleństwa jest wy
datnie zmniejszone". 

Jak wynika z powyżej przytoczonych 
głosów prasy i opinji angielskiej, pakt 
polsko - niemiecki przyniósł nam tutaj 
uznanie za umiejętną politykę w jednej 
z najtrudniejszych i najdrażliwszych 
kwestji stosunków międzynarodowych, 
oraz wdizęozność za umocnienie pokoju 
w Europie, którego Anglja gorąco i 
szczerze pragnie. Pociągnięcie nasze 
uważane jest tu za wielki krok naprzód 
w kierunku wprowadzenia ładu w chao
sie politycznym Europy, nad unormo
waniem którego zarówno Liga Narodów 
jak i „Wielkie Mocarstwa" trudziły się 
dotąd bezowocnie. Tccm. 
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°-Chińskim, która faktycz 
gwarancji ani 

Nie wolno wyjeżdżać z Niemiec 
Niearyjczycy, o ile chcą wyemigrować, muszą zostawić 

w Hitlerlandzie wszystko, co posiadają. 
. . . • • Ł_i Ł 1 We wszystkich pismach niemieckich 

ukazał się oficjalny komunikat, głoszą
cy, iż „emigracja niearyjczyków z Nie 
miec nie odpowiada interesom Rze
szy". 

Zdawałoby się, iż wyciągnąć można 
stąd prosty wniosek, że w interesach 
Niemiec leży, aby niearyjczycy pozo
stali w kraju, przyczyniając sie do jego 
rozkwitu. W rzeczywistości sprawa 
przedstawia się wręcz odwrotnie. 

Okazuje się, iż emigracja osób nle-
aryjskiego pochodzenia jest sprzeczna 
z interesami skarbu niemieckiego. Emi 
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t ego państwa 
Oto co pisze 

w swym obszernym ar-

granci bowiem, opuszczając Niemcy, 
wywożą stamtąd cały swój majątek i 
kapitały. W ten sposób przerywa się 
dopływ do kas państwowych przypa
dających od wyjeżdżających podat
ków. Jasne jest wobec tego. iż opusz
czanie przez niearyjczyków granic Rze 
szy nie może być na rękę Niemcom 
tak długo, jak niearyjczycy ci wywożą 
z Niemiec swe kapitały. 

Oficjalny komunikat zaopatrzony 
tedy został w niezwykle cyniczny ko
mentarz treści następującej: 

„Rząd nic przedsięwziął żadnych 
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represyj, któreby zmuszały niearyjczy 
ków do opuszczania Niemiec. Jednoczę 
śnie rząd nie będzie czynił żadnych 
przeszkód niearyjczykom, pragnącym 
przenieść swe miejsce zamieszkania 
zagranicę. Zaprzecza się jednak, jako
by Niemcy zainteresowano bvłv w ta
kiej emigracji. Wyjazd niearyjczyków 
osłabia siłę podatkowa państwa i zwięk 
sza bezrobocie. Odpływ kapitału zagra 
nicę przynosi znaczny uszczerbek inte
resom Niemiec. Koniecznem iest wobec 
tego, ażeby emigranci, którzy dorobili 
się swych majątków pod ochroną pań 
stwa niemieckiego, zmuszani byli do 
zwrotu państwu swych kapitałów. U-
wolnienie od tego podatku nastąpić mo 
że jedynie ze względów ogólno-spo-
łecznych, a nie dlatego, iż pewne oso
by dążą do opuszczenia Niemiec. Na 
emigrujących niearyjczyków rozciąg
nąć należy działanie wszystkich ustaw 
o ucieczce kapitałów zagranice. Nie
aryjczycy, pragnący wyjechać z Nie
miec, nie mogą korzystać ze specjal
nych w tym względzie przywilejów". 

Zasłaniając się tem. iż wobec niea
ryjczyków nie są rzekomo stosowane 
żadne ograniczenia i że nikt nie zmu
sza ich jakoby do opuszczenia kraju,— 
rząd niemiecki zamierza konfiskować 
majątek tych osób, które nie mogąc 
pozostawać tam nadal pod rządami hit 
lerowców, opuszczają „odrodzone" 
Niemcy. . 

W najbliższej przyszłości tedy na 
emigrantów niemieckich skarb państwa 
nakładać będzie kontrybucję w postaci 
konfiskaty poważnej części lub może 
nawet całego ich majątku i kapita
łów. 
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Di i i Agaty P. M. 
Jutro Doroty P, M, 

Wtcbód słońca 7.10 
Zachód słońca 16.28 
Wtchód kaiaźyca 00.00 
Zachód księżyca 0.03 
Długość dnia 0.18 
Przybyło dnia 1.35 

Uparta samobójczyni 
poraź drugi targnęła się 

na swe życie 
W mieszkaniu rodziców targnęła się 

na życie 22-letnia Kazimiera Miedzińska 
zamieszkała przy ulicy Piotrkowskiej nr. 
105, zatruwając się większą dozą spiry
tusu denaturowanego— Przybyły lekarz 
pogotowia udzielił desperatce pomocy i 
w stanie osłabionym przewiózł ją do 
szpitala. 

Zaznaczyć należy, że Miedzińska 
przed ki lku dniami popełniła samobój
stwo, lecz zdołano ją uratować. 

* 
Również w mieszkaniu rodziców przy 

ul. Zawiszy 28, usiłował odebrać sobie 
życie Kasryl Szwarc, wypijając sporą do 
zę nieznanej trucizny. Desperata prze
wieziono w stanie ciężkim do szpitala. 
Powodem rozpaczliwego kroku był brak 
środków do życia. 

*« 
W bramie domu przy ul. Żydowskiej 

nr. 11, 32-letnia Walentyna Piotrowska, 
bezdomna i bezrobotna, otruła się w ce
lu samobójczym sublimatem. Desperatkę 
przewiózł lekarz pogotowia w stanie cięż 
kim do szpitala zapasowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku była 
' *»*dza. 

Postrzel i ła się 
po sprzeczce z mętem 

Niezwykła tragedja ^ rozegrała sie. 

ZBRODNIA NA SALI T A N C 
Zabójcy Joska L i b i c k i e g o stają jutro przed sW* 

W nocy z 11 na 12 lutego r. ub. na 
sali tańca przy ulicy Pomorskiej nr- 43 
doszło do krwawej awantury, w wyni
ku której zmarł wskutek odniesionych 
ran znany na Bałutach siłacz — Josek 
Libicki. 

Sala tańca przy ulicy Pomorskiej 
43 była ulublonem miejscem spotkań 
różnych elementów zbrodniczych, przy 
czem spotykali się tam członkowie wro 
Kich sobie band terorystycznych, dzia
łających na terenie Bałut 1 Starego Mia
sta. 

Wspomnianej nocy na sali tańca od
bywała się zabawa, zorganizowana 
przez braci Libickich na rzecz pomocy 
prawnej dla przebywających podów
czas w więzieniu braci Rajbusiewi-
czów, którzy wsławili się „okupacją" 
rzeźni bałuckiej, na której terenie po
bierali okupy od rzeźników. 

Na zabawę przybyli między innymi 
Moszek - Wolf Nusbaum. znany pod 
pseudonimem „Geile Moszek" lub „Mo-
szek Piecuch" oraz brat jego Berek 
Nusbaum (Krótka 6, Bałuty) którzy byli 
zagorzałymi przeciwnikami braci L i 
bickich z tej przyczyny, iż należeli do 
bandy konkurencyjnej — bandy „Zoj-

Iech'', rekrutującej się z członków daw- kierunku sal 
nej bandy Gnata I gromada mężczy zn, p r o w a d z i 
n v l i T l 2

D

d y Josek Libicki, zna- dzy sobą zaciekłą bójkę, 
ny jako „Josek Przytulnik" tańczył z , N a w i d d k ' ' 
rzekomą narzeczoną Moszka Nusbau- rozbiegi sie Na bruku P<»* 

ma BeJą Grynszpan, jeden z towarzy- dTnie d w u c h mężczyzn ciężko 

jest d z g ^ o noc ! * * * * * * ^ ° d n i e ś l i s z e r e g o b r a * * 

U b S i ^ ^ c t t S i ^ o S a p S " Zar^dzony przez policjo p g | k k k o

l 

nagle podbiegł do "niego Moszek 'Nut i ^ F i r ? W "'il^K^S^ 
baum i ugodził go w lewą pjerś dlu- S^ f

ka i b"? ł a ̂ J^f S ^ H ? a l a ^ 
ka Wolfa Ntisbauma, który W* } :^ c ° w Sy) glm rzeźnlcklm nożem. Na wszczęty 

alarm z pomocą napadniętemu bratu 
nadbiegł Lajb Libicki, którego zatrzy
mali przy drzwiach adherenci Moszka 
Piecucha,, atakując go nożami-

Josek Libicki mimo swej herkule-
sowej siły nie mógł sobie poradzić z 
przeciwnikami i broniąc się zaciekle 
przed nacierającymi coraz agresyw
niej napastnikami cofał się w kierunku 
drzwi. 

W międzyczasie mieszkańcy są
siednich domów zwrócili uwagę na 
głośny tumult i krzyki, dobiegające ze 
sali tańca. W chwili, gdy nieliczni prze 
chodnle I kilku policjantów ruszyło 

telne rany Joskowl Libickie"1'1" i j f t W i U 
W dwa dni później Josek 

zmarł w szpitalu wskutek oo> 
ran. ,. \ ł

us 
W dniu 13 M&go Moszek NJ» Atf punk-

sprawca zabójstwa na sali ,WfC h l«ero 
wadzony przez policjanta zdoła'* J j , * tyci 
jego czujność 1 zbiec. Ujęto 8° w ft £. Prz e 

-'(' lutego 1933 roku. dl,ifc7*
Ł
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OBJĘTOSĆ MÓZGU A INTELIGENCJA. 
Eskimosi mają być inteligentniejsi od... anglików. 

wczoraj w domu przy ulicy Rzgowskiej 
ar. 140. 

W domu tym mieszka wraz z mężem, 
21-letnia Genowefa Pietrzak. 

Ostatnio, między małżonkami powsta 
wały kłótnie na tle zazdrości Genowefy 
Pietrzak o swego męża, podczas których 
Pietrzakowa odgrażała się, że popełni 
samobójstwo. 

Nocy wczorajszej Pietrzak został na
gle zbudzony szmerami, dochodzącemi z 
sąsiedniego pokoju. Gdy udał się tam, 
zobaczył żonę, która mierzyła do adebłe 
z rewolweru. 

Pietrzak złapał żonę za rękę, w któ
rej trzymała rewolwer. Małżonkowie po 
częli się szamotać. W pewnej chwili padł 
strzał. Kula ugodziła Pietrzakowa w le
wą rękę. 

Zaalarmowani strzałem lokatorzy do 
mu wezwali policję oraz pogotowie ubez 
?ieczalni. 

Cała rodzina 
uległa zaczadzeniu 

W domu przy ulicy Piwnej 49, miał w 
dniu wczorajszym miejsce tragiczny wy
padek zaczadzeni?, całej rodziny. 

W domu tym mieszka rodzina Tar
kowskich, składająca się z ojca rodziny, 
Stanisława, żony jego, Olgi i dzieci'. He
leny i Eugenjusza. 

Wczoraj rano, sąsiedzi zaniepokojeni 
ciszą w mieszkaniu Tarkowskich, wezwą 
l i ślusarza, który otworzył drzwi miesz
kania Tarkowskich, a wówczas przyby
łym przedstawił się straszny widok. 

Cała rodzina Tarkowskich leżała w 
łóżkach w stanie nieprzytomnym, w po
koju zai unosił się czad, wydobywający 
się z nieszczelnie zamkniętego pieca. 

Wezwano niezwłocznie pogotowie ra 
tunkowe ubezpieczailni miojskiej. Lekarz 
po przywróceniu wszystkich do przytom 
ności, pozostawił ich na własną prośbę 
na miejscu w stanie b. osłabionym. 

Duiuru anten. 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują aptek! 

S-ców Leinwebera, Plac Wolności 2, 
S-ców Hartmana, Młynarska 1. W. Da-
nieleckiego, Piotrkowska 127. A. Pe-
relmana, Cegielniana 32. J. Cytnera, 
Wólczańska 37, S-ców Wójcickiego, 

Napiórkowskiego 27 ; 

Na lamach „Timesa" rozgorzała Inte 
resująca dyskusja w kwestji stosunku 
przyczynowego miedzy objętością móz
gu a Inteligencją danego osobnika. 

Dyskusję zainicjował dr. Gordon, 
który podczas swojego długoletniego 
pobytu w kolonii afrykańskiej Kenya, 
dokonał szeregu badań nad objętością 
mózgu u kilku tysięcy murzynów oraz 
białych. Okazało się, że u białych wyż
szą jest nietylko przeciętna objętość 
mózgu, ale nawet minima białych są 
wyższe od najwyższych ; cyfr osiągnię
tych u czarnych. Wychodząc z założe
nia,1 Iź^obojętriość mózgu jest jednym z 
czynników, decydujących o poziomie 
inteligencji danego osobnika, dr. Gordon 
wyciągnął wniosek, że jest rzeczą bez
celową zaszczepianie cywilizacji zachód 
niej murzynom, którzy nie mogą jej za 

prof. J. Huxley oraz słynny fizjolog, pro 
fesor na uniwersytecie w Cambridge, J. 
B. S. tialdanc. Prof. Haldaue stwier-

odzT za" wymuszenie," p ? i f f l

C 5 K : n i k l i 
spollczkowanlem młodej, !tCYIU Z 

O w 
cl 

która przychodziła właśnie n« Km prze 

ca przy uł Pomorskiej 43. < f / i H twć 
szek recte Moszek Piecuch Ci, c 

tańca dyktatorem I wymusza' • .„ I rf 

każdej kobiety, która przyc" 0 0 t j J ^ W 
ta.1ce. ^ Ł ^ z u 

W dniu Jutrzejszym spra*-, h«*1' kaJI**łyca 

dza, iż waga i objętośćmózgu nie n o z o . ^ ^ ^ ^ ^ ^ S ^ 
sala w żadnym określonym stosunku obydwaj ffjc a- Moszek i l&nt 
do zdolności umysłowych. I tu przyta-\y,".\.l J n ' M o s z e K 1 ^iS, i ź w 

cza profesor interesujące cyfry. Otóż ~~M£^]\ w kaź 
dr. Gordon ustalił, iż przeciętna oboje* • • • ^ • B B a B a W B B H B B B B B ^ ^ J • T 0 r , 
tość mózg, murzynów z Kenya wynosi D w a W y p a d k t _ ^J^£ 1316 cm. kub„ wówczas gdy objętość 
mózgu europejczyka wynosi 1481 cm. 1 

kuto. Tymczasem dr. Martin ustalił, iż 
przeciętna obj^ość^ mózgu u Eskimo
sów mężczyzn wynosi 1563 cm. kub. — 
Jeśłi< konkluduje^-zatem-prof-. łłaldane, 
staniemy na gruncie tezy dr. Gordona, 
musimy dojść do logicznego wniosku. Iz 
F.skimosi powinni wyrzec się zamiaru 
zaszczepienia Anglikom np. swojej wyż
szej kultury (zgodnie z opinją dr. Oor-

symilować 1 w rezultacie ulegają tylko dona), która wobec mniejszej objętości 
degeneracji. mózgu angielskiego musiałaby doprowa 

Tezom dr. Gordona przeclwstawiłol dzlć anglików do degeneracji, 
się wielu uczonych angielskich, m. to. 

O o ł o l e d ź n a u l i c a c l i 
Wcioraf zonoiowano sz«esr<e^ n&S«e-

szcz«iliivvch wupadlków 
(kg) W dniu wczorajszym utworzy

ła się na ulicach gołoledź, która spowo
dowała szereg nieszczęśliwych wypad
ków. 

Przed domem przy ulicy Piastowej 
7 poślizgnęła się i upadła Katarzyna 
Gajewczyk, doznając złamania prawe
go obojczyka. Lekarz przewiózł nie
szczęśliwą kobietę do szpitala przy uli
cy Zagajnikowej. 

Przy ulicy Targowej 77 upadła 
wskutek poślizgnięcia się i złamała no
gę Amelja Llppert, zamieszkała w tym
że domu. Odwieziono ją do szpitala 
okręgowego. 

Ze schodów domu przy ulicy Za
chodniej 42 również wskutek poślizg
nięcia spadla 10-letnia Genia Kowalska 
i doznała złamania prawego obojczyka. 

Lekarz pogotowia przewiózł dziewczyn
kę do szpitala-

W podwórzu domu przy ulicy 6-go 
Sierpnia 30 lokatorka tej kamienicy 
Janina Morgenstern poślizgnęła się i 
upadła tak nieszcęśliwie, że doznała 
złamania prawego podudzia. Do rannej 
wezwano lekarza ubezpieczalni, który 
przewiózł ją do szpitala. 

Aniela Walczak C/Jedazma 9) przecho
dząc z wiadrem wody nastąpiła na go-
łoledź i przewróciwszy się złamała pra 
wą rękę i wreszcie Franciszek Mali
nowski, zamieszkały przy ulicy Rajte-
ra 11 poślizgnął się przed bramą przy 
ulicy Limanowskiego 42 1 złamał rękę. 

Lekarz pogotowia udzielił im po
mocy i nrzewiózł do szpitala. 

samoebo 
wciągu dn ia w c z o r a j * ^ , 
Przed posesją na ulicy ^ w y - / 1 * 

zdarzył.się wypadek samoc"^j,^*!, 
rego ofiarą padł pracownik V» Xci1 

54-lelni Kazimierz Baiickii l f \ 
w Zgierzu przy ni. Czerworiej 6 \ $ lJ['dzo p , 

Balicki, przechedząc PfzeJJ i J C/!e » 
został najechany przez samoc11* . fi k r 

dając na jezdnię, doznał ogóW" JS?*** 
źeri ciała. ^ ^ a »av 

Rannego opatrzył lekarz VF* ^ \ ł

h * ą 8 « 
przewiózł go do lecznicy. tW p odcz 

Drugi wypadek przejecha*1' \ 
się na ulicy Rzgowskiej, VRZ*T tw^-A $ inlf t e 

gdzie na ślhgającego się na , , y z

 TIĄ % t 
letniego Tadeusza Ślusarczyka „ j i rSu jL 8 * 
kałego przy ulicy Piaskowei , g 0HJ .C; 
samochód. . ^ S ; V 

Chłopiec doznał ogólny6" p o ^ ( . - d u c 

ciała i opatrzony przez ^iXfzCł^c) 

wia, przewieziony został dV» ł .J lkJ^i^ 
stanie osłabionym. J^fc^y**** 

Szofera pociągnięto do oW ' 
noici kamei » ' 

Dodatkowa ko 
poborowa* 

(a) W piątek dnia 15 b. m- J# 'pij 
ny 8-ej rano w lokalu P r z y , z e d o y 
kowskiej 165 rozpoczyna w*0 > 
dodatkowa komisja poboro^ 8 

U. Łódź - miasto I. . ffiĘ 
Zgłosić się winni poboro^ 1 Ą 

1912 I starszych, którzy nie » 0 
do przeglądu wojskowego, f l ' ^ 
regulowanego stosunku do S l ' \\, .M 

gskowej, zamieszkują na terę«1-f p i j — - - m .SKOwej , zamieszkują na L\'TM 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . | L I M ^'olsS^rl 
W mieszkaniu rodziców przy ul. Żytniej 6 

uległa poparzeniu wrzącym rosołem 6-lctn!a 
Krystyna Nirkowska. Dzieoko pozostawione bez 
dozoru przez ciekawość wylało zawartość garn 
ka z wrzącym' rosołem, odnosząc poparzenie 
twarzy i rąk. 

Lekarz pogotowia opatrzył dziewczynę I 
przewiózł do szpitala. 

V. 
W fabryce Grinsteina przy ul. Matejki 9, 

Kazimiera Karpińska, zamieszkała przy ulicy 
Pomorskiej 117, uległa w czasie pracy wskutek 
własnej nieostrożności zgnieceniu 2 palców u 
prawej ręki 

Lekarz pogotowia ubezpieczalni miejskiej 
przewiózł ofiarę wy.padku na własne prośbę 
Zagajnikowej w stanie poważnym. 

W domu przy ul. Poznańskiej 3/7 4-letnl 
Marjan Kazimierski wszedł na kuchenko 1 wy
wrócił garnek z gorącem mlekiem, któro wy
lało się na ciało dziecka. 

Lekarz pogotowia po nałożeniu opatrunków 
pozostawi! dziecko na prośbę rodziców w domu 
w stanie osłabionym. • *' * 

Przed kościołem Ewangelickim w Konstan
tynowie najechał tramwaj podmiejski Łódź — 
Konstantynów na wóz, naładowany pieczywem, 
należący do Gustawa Szulca. Wskutek zderzę 
nla wóz został rozbity. Szulc zaś spadł z wo
zu i doznał ogólnych potłuczeń całego ciała. 

Lekarz pogotowia po nałożeniu oparunków 
przewiózł dlarp wypadku na właslną prośbę 
do domu w stanie osłabionym.. 

zwania z łódzkiego staro 
kiego. 

• mów>'S ŻOROM A.PZEN1E INWĄM' f 

Ie Nadzwyczajne Wa'lne Zgr-?™' \ V « > 
ów Zw. Źyd. Inw. Wdów i ul. ̂ i " 
,»l i Wcj. ŁcMik, w lokalu Cj^.di* <!J 

nej 2S o godz. 5-ej wlecz. P ° r ^ 
1) Zagajenie 2) Zmiany 1 u« u 

3) Dyskusje i zamkniecie. W " r j : o 
mm Nadzw. W, Zgr. odbeoz'6 

później. 
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l f l i fCo C " ^ m a t a m i i szablonami, 

f a l a m i w rodzaju „Prota 
za0> jWjów Syjonu", legendami o su 
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W K n&raind zabrała się do roz-
tóisW C S l C Z e , ś ó l n y c h zarzutów i sy-
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s 4 SL JSr^ z a Punktem obali 
i i ł r f ^ ' N z

 e r o u w c 6 w -
zdoła' * I %z.z tych zarzutów, odpiera 

forsownie d o ^ r y P i t y c h U o r ^ w ^ 
uczynić 

•to 8° j . r»*ez panią Harand. są 
l at- Podczas wojny świato 

.Mczntt " ^ . ^ ' . ^ a k o r n i t & z y c h ' publicy 
S " i ^ T c S l c h ' Maxunilian H 

i l u i ^ i n a Wałem, że nie 

Z<H},$> magnaci 
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arden, 
Zyd::i 

wojnie, 

T"0^ ̂ !VV°fÓW
 Hardeńa, k tóre 04-

arystokraci 
V>odów H 

•™.* S i lacheti 
' ^ l e W C ^ L ^ 1 n i* odpierał. 

nic-
od-

\ t w ó r c a m i i k rzewic ie lami 

zarzutem hi t lerowców, 
Przeciwko Żydom jest ten. 

^tytjT 1 , c ° zarzucają Żydom ich 
^ i n M *kłoruio4ci. dopuszczają 
ML^konsekwencji, gdy '.ym sa-
Vtaii Z^ r z u L a ' i a. namiętności prze-

r,raW* ^ i j e t y c z n e . Jeśli Żydzi są fak-
'̂ ,Ci:l l!o iSi i s t a m ł i p rzec iw-kap i ta -

' W w ^ Y dopuszczalny wnio-
I ywiuć można z tych przesła

l i V% w społeczeństwie żydów 
lem innem, są ludzie 

" n u - ~ . A nastęonie należy 
A%* ^ mnóstwo innych czyn-

, —erowcy zazwyczaj chęt-
j°Y ich tcorja nic nie U C I E T R -h o rMSl™ a \MBi l r a n d t w i e r d z a naprzyk ład 

^ V B k i r Ostał-*»r>1, u* r lżte ™ierMlI» ie^- Z °! t a ! °chrzczcny w dzie 
Zi^. *łCp»eniony by! ze szlachcian

k o m wogóle nie wiele 

aby tylko można było zadość 
złym uczuciom nienawiści. 

Do ulubionych argumentów antyse
mickich należy bogactwo żydowskie. 
Pani Harand słusznie zwraca uwagę, że 
najbogatsi ludzie świata, jak Rockeiellcr, 
Morgan, Vanderbiltowie itd. to nie Ży
dzi, ale Aryjczycy i chrześcijanie. Jeśli 
zkolei przejdziemy do oceny żydostwa 
jako całości, to uderzy nas masa i po
ziom gospodarczy proletariatu żydow
skiego, żyjącego i pracującego w wa
runkach zaiste przerażających. Nie brak 
w żydostwic ludzi zamożnych i bogatych 
jak nie brak ich w żadnem społeczeń
stwie, ale wielka masa żydostwa to dro
bni kupcy, rzemieślniczy, robotnicy. Tu 
już nie może być mowy nietylko o bo
gactwie czy zamożności, ale nawet o ele
mentarnym dostatku. Za parawanem rm 
kornego bogactwa kryje się największa 
nędza żydowskiego proletariatu. 

Już dawniej 
tchórzostwo na . 
wej. Mawiano o nich, że się dekowali i 
unikali służby na froncie. Któżby chciał 
przeczyć, że taik było? Ale któż śmiałby 
twierdzić, że dekowali się tylko Żydzi? 
Wszyscy wiedzą aż nadto dobrze, że 
śród dekowników nie brakło chrześcijan. 
Pani Harand przytacza liczby i wskazuje 
fakty. W Niemczech powołano pod broń 
96.000 Żydów, a 10.000 zgłosiło się ich na 
ochotnika, poległo zaś 12,000 Żydów. 
Niebawem po wojnie nacjonalista Eckart 
ogłosił w pismach, że wypłaci 1000 ma
rek takiej rodzinie niemiecko - żydow
skiej, która wykaże, że podczas wojny 
miała na froncie trzech synów choćby j 
tylko w ciągu trzech tygodni. Rabin ha-

H C ' . * a odważna kobieta u-
l f \ J W d ł

 a r d Ł 0 logicznie, gdy wska-
•onel j ^ C * . 0 prosty fakt, że mantiści * -A SW*\?y^\wY"adzili ludzkości 

ci aryjscy ka 
X S na i a 6 s c y . którzy dla podnie-

n0pK S i«» w e ! n « ' r b o i e - k a w ^ 1 

»r t i Q j a 8 8 i n i < * w °c ciężkiej p r a c y 
s g d y r" b o t n l c y ź i n ą z 
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dowskich, które miały po kilku synów 
na froncie, a mianowicie aż do siedmiu i 
ośmiu, a niektóre z nich straciły na woj
nie po trzech synów. Ostatecznie sąd 
skazał Eckarta na wypłacenie ogłoszo
nej przez niego sumy. W samej — że 
armji niemieckiej było 35.000 żołnierzy 
żydowskich odznaczonych, 23.000 awan
sowało, w lotnictwie służyło 125 Żydów, 
a z pośróch nich zginęło 30. Generało
wie niemieccy, von Deinling i Brunzlow, 
stwierdzili, że Żydzi bili się tak samo 
ofiarnie, jak ich koledzy chrześcijańscy i 
że jeśli byli śród nich tacy, co nie dbali 
o laury bohaterów, to nie brakło ich ró
wnież śród chrześcijan. Ani jednego ani 
drugiego uogólniać nie wolno, 

Coudenhove Calergi mówi o bohater
stwie Żydów w czasie wielkich prześla
dowań i podnosi ich wierność dHa wiary 
ojców. Tylko nieliczni z pośród nich wy 
rzekli się wiary żydowskiej dla urato-

zarzucano Żydom ich ; wamia życia, podczas gdy oflbrzymla 
frontach wojny świato- i większość wolała życie utracić, niż zdra 

dzić swoje przekonania. 
Ta młoda szlachetna działaczka do 

bywa argumenty z najbardziej obiek
tywnej dziedziny, jaką jest wiedza ludz 
ka 1 stara się przemówić niemi do su
mienia swoich współobywateli 1 współ 
wyznawców — chrześcijan. I dopraw
dy, cieszyć się możemy, że te argumen 
ty nie padają w pustkę. Jesteśmy już 
dzisiaj przekonani, że niektóre z dotych 
czasowych argumentów antysemickich 
należeć będą niedługo tak samo do bez
powrotnej przeszłości, jalk np. argument 
o mordowaniu przez Żydów dzieci 
chrześcijańskich dla zdobycia krwi 
chrześcijańskiej. Wprost wierzyć się nie 

aowerski, Dr. Freund, przedłożył Eckar- chce. ze z tym zabobonem walczyć mu 
towi Hstę 20 rodzin żydowskich z samej siał, względnie niedawno szlachetny my 
tylko jego gminy, które miały po kilku śliciel czeski l dzisiejszy prezydent Cze 
synów na froncie. Ponieważ Eckart nie 
chciał wypłacić obiecanych 1000 marek, 
złożono nań skargę do sadu i wtedy 

choslowacji. Tomasz Masaryk. Jedmak-
, że argument ten został raz na zawsze 
obalony i bodajże nigdy już nie powró 

R a f l l o p r o t f r a n n i 

' ^ Ł ź ^ J t łń!j Pani Harand zwraca 
śród 

rej 1 / 1 

fakt, że mianowicie śród 
8o świata Żydzi tw°rzą 
!: i że właśnie żydowscy 

- w , 'łVwali z a w t s z e na swój'? 
nY c l ł , il̂ Sci O L c 1 i u umiarkowania i po-
' k u e J " 1 * 1 N i e i ! u s a n a też jest jej uwaga, 
d o a C^izm ' w A n 5 t l i i 1 w Ameryce, 

m i a ł albo ma licznych 
W* Mi' niema śród nich wcale, 

i n l i l u T i e ^ o w . Okazuje się 
C t e '£ w w i e l u i n n v c h w y p a d 

C2ywiste iakty nagina się 

P sic 0 

0^ 

i 

an Udo) 

l ^ W e S z a k a l i 
n O r * O r e g o r 

pocz, o godz. 4-eł 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

PONIEDZIAŁEK, S lutego 1934 r. 
7.00—7.05: Sygnał craeu i pieśń „Kiedy ranne 

watają zorre". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poraany. 
7.40—7.551 Muzyka z pfyt. 
7.55—8.00: Chwilka go«podax»twa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd praty poleklel. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czaeu z Warezawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka taneczna z płyt. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12,33—12.55: Sonata aknzypoowa J. S. Bacha w 

wykonaniu Józefa Szigetti'ego (płyty). 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o ckaporcie poWum. 
15.30—15.40: KomunSkat Izby Przemyiłowo-Hta-

dlowej w Łodzi. 
15.40—15,55. Muzyka z płyt. 
15,55—16.40: Koncert iolietów. Ad* Lenczew

ska-Sta wińska (śipitw) ł MJecryeław Setile-
aki (altówka). 

16.40—16.55: Lekc|a lęzyka francułktego, fKura 
elementarny). Lektor L. Rooutny. 

16.55—17.10: Muzyka leikka w wyk. onkieełry 
Diniou 

17.10—17.56: I^ty koncert z cyklu ,,Hi*tc<rj* eo-
naity fortepianowei'1 — wyk, Boleełaiwa Woy-
towicza. Słowo w*tepne wypowfle dr. AJlcia 
Simonówae. 

17.50—18.00: Rcpertuair teatrów 1 komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Narwy geograficzne 
naj*Łarazą księgą dziejów" — wygł, dr. Jan 
Szczudłox. 

18 20—18.35; A/udyofa zołniercka. 
18.35—19.00: Przomówłwue ołoolicznośckyw .̂ 

19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odczyt aiktuaJny. 
19.40—19.47; Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: Myśli wybrane. 
20.05—22.30. „Marta" — opera komiczna Floto

wa z występem gościnnym Ady Sari, — 
W przerwie: ,,Od anheliamn do mocamoici1' 
— wygł. Cezary Jellenta. — Felieton lite
racki. 

22.30—23.00: Muzyka taneczna z kab. Femima1 

— onkles.tra Henryka Golda. 
23,00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko 

munikacji "lotniczej i komun, policyjny. 
23.05—23.30: D. c. muzyki taneczne) z kabaretu 

„Femina". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30. RZYM. Reaital skrz. Jacąuesa 

Thibaud. 
19.30. STOCKHOLM. Koncert symfon. z 

udz. pianisty A. Borowskiego. 
20.05. KAUNAS. Koncert symf. 
20.10. SZTUTGART (Frankfurt). Kon

cert symfon. 
20.15. BUDAPESZT. Koncert symfon. z 

udz. BeM Bartoka. 
20.45. WIEDEŃ. Koncert symf. 
21.00. PARYŻ (Radlio-Parls). „Wielka 

księżna Gerolsteln" — operetka Of
fenbacha. 

21.40. HILVERSUM. „Faust" — opera 
Gounoda (wyj.). 

21.45. STRASBURG. ReoJtal fort. Mar
cela Ciampi. 

cl, aby przynosić wstyd nie Żydom, lecz 
ich oskarżycielom. 

Harandyzm toruje sobie drogę w 
świat i nie Jest obcym i u nas. Klub Ko 
biet Pracujących urządził odczyt o ru
chu harandowym; w „Kurjerze Poran
nym" z 5. 12. r. ub. był artykuł p- Jana 
Dąbrowskiego o pano Harand; ule brak 
w Polsce ludzi, którzy nawiązali kores
pondencję ze śmiałą bojowniczką o pra 
wa człowieka. Unja Zgody Narodów, — 
która ma się zorganizować w lutym pod 
przewodnictwem p. Szelągowskiej, del. 
rządu do Ligi Narodów i ma na celu roz 
brojenie moralne, dąży do zgody mię
dzy narodami; p. Szelągowska Jest w 
kontakcie z p- Harand. Pewne zaintere
sowanie budzi harandy/yn także w Ho-
landji, Szwecji, Danji. Żona posła au
striackiego, p. Markowa, zdołała zain
teresować nowym ruchem prezydenta 
Czechosłowacji Masaryka. 

Pani Harand nie rozporządza, nieste
ty, wielkiemi środkami pieniężneml, ale 
nie traci nadziei, że zdoła wielką swoja 
ideę wyprowadzić w szeroki świat. W 
tym właśnie celu zalegalizowała nie
dawno w Ausrrji „Związek światowy ra 
ohu harandowego". Pesymista mógłby 
powiedzieć, że to niewiele. Zapewne, 
ale nie zapominajmy, że dotychczas naj
łatwiej i najbrzydszych instynkótw ludz 
kich. Ci zaś, co chcieli wykonać w świe 
cie coś dobrego i pięknego musieli ujaw 
nić bardzo wiele wytrwałości i cierpli
wości w dążeniu do swego celu. 

Jeśli więc pomimo zbrutalizowania 
mas przez wojnę, które dotychczas 
trwa i długo jeszcze trwać będzie, ty
siące odzywają się na wezwanie szla
chetnej kobiety, jeśli głos jej budzi echa 
daleko poza jej ojczyzną to możemy być 
przekonani, że jest to objaw odradzania 
się świata. Jest tak. jak gdyby brutal
ność spowodowana przez wojnę osiąg
nęła była maksimum poniżenia ludzkoś
ci i jak gdyby dochodziło d. przesilenia 
Żywiołowi męskiemu, który nie potrafił 
zapobiec straszliwej rzezi światowej, — 
przeciwstawia się żywioł kobiecego 
serca i znajduje posłuch. Sponiewierana 
i zbeszczeszczona prawda podnosi gło
wę i daje znać o sobie. Jej głos jest jesz
cze cichy, ale wzmoże się niedługo. — 
Brutalność i kłamstwo nie mogą pano
wać zbyt długo i znikną jak mgła po
ranna, gdy wzejdzie wielkie słońce nie-
zwyciężonej prawdy. 

M U Z Y K A / I T U K A * 

G r a n d - K i n o i m a u r i c e c h e v a i _ i e r 
uranu n u i u ; piękny jest Świat... 
Dziś I dni 

następnych! 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dnhi dzisiejszym i następnych o godzinę 
6.15 wiecz. w dalszym ciasu ciągu ciesząca się 
niestabnącem powodzeniem wszechświatowej 
stawy operetka w 3 aktach p t. „Hotel Impe
riał", w której gościnnie wystąpi Marjan 
Wawrzkowicz, niezastąpiony amant opereki poi 
skiej w roli porucznika Legionów Polskich i Ka
zimierz Worch, słynny baryton opery lwow
skiej — generała armji rosyjskiej Puszkowa. 
Reżyserja spoczywa w rękach Stanisława Zię-
ciakiewicza. W rolach głównych poza gośćmi 
wystąpią: Hryniewicz-Winklerowa, Kosleradzka, 
Kamińska. MalchTzakówna-Busiaklewicz, Bole-
stawskl, Suwalski, Szafrański, Winkler. Zięcia-
kiewicz 1 inni. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11 — 2 i od 6 wiecz. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w P. B. P. „Orbis", ul. Piotrkow
ska 65, tel. 101-01. 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatni tydzień „Ivara Kreugcra". 

Dziś w poniedziałek idący stał* przy zapeł
nionej widowni powodzeniowy film sceniczny 
J. Tcpy „Ivar Kreuger". Ceny znacznie zni
żone od 50 gr. do 3.50. 

Jutro „Ivar Kreuger". 
Z końcęm bieżącego tygodnia wchodzi na 

afisz wyborna k'.med|a K. Wroczyńskiego ,.Ko 
blety t inuitsy". Próby pod reżyserią autora 
nn ukończeniu. 

w filmie p, t 

Największa w karjerze Chevaliera, komedja 
muzyczna mówiona i śpiewana w jęz. franc. 

Początek o godz. 4-ej Passep. nieważne 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 



S P O R T 
Niespodzianki w hokejowych mistrzostwach PoN 
AZS poznański zdobył tytuł mistrza, nie przegrywając ani jednego spot W 

AZS. — Legja 1:0 

fr «2 
. r a ,y udz 

Lwów, 4 lutego 1934 r. 
(Telegram własny). 

Zwycięstwem tern AZS zapewni! 
sobie tytuł mistrza na rok 1934, zdoby
wając w trzech grach 6 punktów i sto
sunek bramek 5:2. 

Spotkanie rozegrane w niedzielę 
przed południem stało na wysokim po
ziomie i prowadzone było w szybkiem 
tempie nakładem wszystkich sił. 

W pierwszej tercji przewagę ma 
AZS, w którym na czoło wybija się 
Warmiński. 

W drugiej tercji role się zmieniły. 
Legja jest strona atakującą i gTa coraz 
lepiej, jednak ataki te są bezskuteczne. 
Wszystkie strzały paruje doskonały 
Stogowski. 

W trzeciej tercji mimo obustronne
go wyczerpania tempo gry się zwięk
sza. Przebój Wielińskiego kończy się 
strzałem. Bramkarz Legji odlbija, lecz 
Przeździecki pakuje krążek do własnej 
siatki, ułatwiając w ten sposób AZS-
cwi uzyskanie jedynej a zarazem zwy
cięskiej bramki. 

Wysi łk i Legji, zmierzające do wy
równania spełzają na niozem wobec 
wspaniałej gry tylów AZS-u, a zwłasz
cza Stogowskiego. 

Wyróżnili się w AZS Stogowski, 
Ludwiczak, Warmiński i Wieliński. 

W Legji: Głowacki 1 Chabrowski. 
Sędziował Wacław Kuchar. Wi

dzów przeszło tysiąc. 

Czarni—Lech ja 
1:0 (1:0, 0:0, 0:0) 

Lwów, 4 lutego. 
(Telefon własny). 

W niedzielę w godzinach wieczor
nych rozegrany został we Lwowie 
ostatni mecz hokejowy o mistrzostwo 
Polski między Czarnymi a Lechją. 

Spotkanie to decydowało o tytule 
wicemistrza, to też wywołało duże za
interesowanie i ściągnęło na lodowisko 
około 2 tysięcy widzów. Mecz stał na 
znacznie niższym poziomie niż przed
południowa walka o pierwsze miejsce 
AZS (Poz.) — Legja. 

Siły przeciwników były mniejwię-
cej równe, jednakże zespołowo lepiej 
zaprezentowali się Czarni, mimo. iż bra 
kio w ich szeregach skontuzjowanego 
Stupnickiego I. 

Jedyną bramkę, uzyskaną przez 
Czarnych zawinił bramkarz Lechji, Ja-

Tróiimecz bokserski 
^Hkabi—Polonja— Skoda 

W Warszawie rozegrany został trój-
rhecz bokserski między zespołami Mak
kabi — Polonja — Skoda. 

Z ważniejszych wyników wymienić 
należy: Birenbaum pokonał Krysika 
przez k. o, Miller — Spigelmana na 
punkty, Małecki zremisował z Krawiec 
kim. Kazimierski pokonał Minera, Neu-
stat -— Matuszewskiego i Seweryniak 
Janczaka. 

ŁKS I I—HKS 2:1 
Mecz hokejowy o mistrzostwo 

klasy B 
W meczu hokejowym o mistrzostwo 

klasy B w Łodzi w dniu onegdajszym 
ŁKS II pokonał HKS w stosunku 2:1, 
zajmując dzięki temu pierwsze miejsce 
w grupie drugiej. 

Był to debiut hokeistów ŁKS-u, któ
ry wypad! b. udatnie. W pierwszej ter
cji harcerze zdobywają prowadzenie, 
druga tercja mija bezbramkowo. zaś w 
trzeciej ŁKS wyrównuje. 

Zwycięska bramka dla ŁKS-u padła 
dopiero w dogrywce. W finale walczyć 
wobec tego będą SKS i ŁKS I I . 

łowy I, puszczając lekki strzał Bedrzy- kierował p. Sachs, 
ckiego. W czasie przerwy odbyło się wrę-

W trzeciej tercji gra staje się b. o- czenie nagrody redakcji „Expressu" 
stra i ofiarą jej padają Kurczak z Le- przedstawicielowi Legji warszawskiej 
chji oraz Kasprzak z Czarnych. Meczem za najbardziej fair grę w czasie tur

nieju. ** 
Czarni założyli p r ° t e ! . n 

AZS z powodu rzekomeg" 
nia przepisów przez sę 

pr^J 

Ł ó d ź b i f e W r o c ł a w 9 r 

Nieznaczne zwycięstwo bokserów łódzki^"1 

JL^k Uzy 

Pięściarska reprezentacja Wrocła
wia, która w dniu wczorajszym gościła 
w Łodzi nie była groźnym przeciwni
kiem dla naszej ósemki. 

Pomimo niekompletnego składu, ja
ki Łódź przeciwstawiła gościom, odnie
śliśmy w pełni zasłużone zwycięstwo, 
które byłoby znacznie wyższe, gdyby 
nie zawód, jaki sprawili nam reprezen
tanci, na których można było w zupeł
ności liczyć. 

Wrocławianie zareprezentowali się 
jako zupełnie przeciętni pięściarze, któ
rych największą zaletą jest wytrzyma
łość i umiejętne rozkładanie sił na trzy 
rundy. Wiele pozostawia jednak do ży 
czenia ich technika oraz siła ciosu. Pod 
tym względem ustępowali naszym re
prezentantom conajmniej o klasę. 

Najlepszych zawodników posiadał 
Wrocław w Basterze i Bitnerze I-
Zwłaszcza Baster bil się doskonale i o-
rzeczenie sędziów, przyznające zwycię
stwo Pawlakowi krzywdzi wrocławia
nina. 

W zespole' łódzk. wyróżnił się znów 
Woźniakiewiez,.którego mordercze tem
po walki oraz niezwykła wytrzymałość 
są godne podziwu. Najlepszemu pię
ściarzowi niemieckiemu Bittnerowi I 
nie pozwolił on w drugiej i trzeciej run 
dzie dojść do głosu. 

Nieźle wypadł również Leszczyński, 
który po dłuższej przerwie ukazał się 
znów w ringu, natomiast zawiedli zu
pełnie Brzęczek, Klimczak i Kłodas, 

przegrywając spotkania do stosunkowo ^suje sięjv tej ™ n , d z te J^SP^,ke * ̂  
słabych przeciwników. Zupełnie prze
ciętnie wypadli Pawlak, Banasiak i 
Chmielewski, chociaż ostatni w trzeciej 
rundzie pokazał właściwą klasę. 

Mecz rozpoczął się od powitania 
gości przez prezesa ŁOZB p. Chwasta. 
Odpowiedział przedstawiciel drużyny 
niemieckiej. 

Pięściarze niemieccy przy prezenta
cji powitali publiczność podniesieniem 
prawej ręki do góry. 

Przebieg walk był następujący: 
W. musza: Baster (Wr) — Pawlak 

(Ł). 
Niemiec krępy i niski dorównuje 

wzrostem Pawlakowi. Pracuje on do
skonale lewą, punktując początkowo 
Pawlaka, lecz pod koniec rundy szanse 
się wyrównują-

W drugiem starciu Pawlak nadziewa 
się kilkakrotnie na lewą przeciwnika i 
rundę tę przegrywa wysoko. 

Trzecia runda jest zmienna. Począt 
kowo przeważa Pawlak, pod koniec do 
głosu częściej dochodzi wytrzymały 
niemiec. • 

Wygrywa na punkty Pawlak, cho
ciaż naszem zdaniem Baster zasłużył 
sobie conajmniej na remis. 

W. kogucia: Miner (Wr) — Brzę
czek. 

Wrocławianin jest niezwykle ruchli
wy, prowadzi jednek walkę brzydko. 

Po dwuch wyrównanych rundach w 
trzeciej przewagę ma Miner, który poi-

Dziś wielkie popisy łyżwiarskie 
na lodowisku helenowskiem 

Dzisiejsze popisy łyżwiarskie w He- Breslauera, który w mistrzostwach Pol 
lenowie wzbudziły w sferach sporto-.ski zajął trzecie miejsce zobaczymy 
wych olbrzymie zainteresowanie. Star
tują bowiem jeźdźcy, którzy odegrali 
dominującą rolę w mistrzostwach łyż
wiarskich Polski. 

Z pań ujrzymy wielokrotną mistrzy
nię Polski Popowiczową, wicemistrzy-
nię Bzdokównę oraz Czorównę. Trójka 
ta należy do Śląskiego Tow. Łyżwiar
skiego. 

Z panów obok znakomitego Pawia 

Grobcrta, Sojkę i Breslauera A. 

CZi 

ln

n

ei Punl 

^ Kalt 

kami. Brzęczek kończy 
piętnie wyczerpany. 

Zwycięża na punkty M'' i 
W. piórkowa: Bittner ' 

niakiewicz. , . y V -
W i.iuwszej rundzie Ą c W f l a i 

wspaniale i lewą kilkakrotni*; u m B j m 
fia Woźniakiewicza, który cll(Jcj» ' M | 
nie otwarty, zapominając ° f *L . 
dę tę wygrywa wysoko on u 

W drugiej rundzie rozpoc^ 
niakiewicz serję ataków, n | e . J

n a c 
przeciwnikowi odetchnąć an>. ^ ^ 

To samo dzieje się rów-n1L ^ we Sp 
ciem starciu. Bittner z trude" , ^ ' m ę s k 

muje walkę do końca, sl»« i a j f l \ ™ tej 
nogach. < r t kty «k,' a io. 

Wygrywa wysoko na P u n* » y c 

niakiewicz. lxfJA > ' C *V< 
W. piórkowa: Urban l w ' 

szczyńskl. . t atfl, Ł -
Walka jest znów mało c i f 4 pieleni; 

wadzona w ospałem temP1': „jefo 
w trzeciej rundzie obaj p i " z e C M C j f Cz 
ruszyli się. . 0nHmTm 

Wynik remisowy spraw-
W. lekka: Bittner II W" 

s'ak. 7 V \Ą 
Niemiec znacznie l e P s z y

z p>" 
przeważa nieznacznie P r Z 

dwie rundy. 

BCw! 
fnski e 

Wcz, 

W trzeciem starciu Baj k^ZYko 
po" 

pUW b ' yc : 

wszystko na jedną kartę 
trafia przeciwnika, który 
walki wyraźnie słabnie. v*-w 

Minimalne zwycięstwo 1 ^ - Stc 
odnosi Banasiak. „ . r , ! " ' St\ V r u 

(yvr-' i niż 
0^ 

W. półśrednla: Mann 
czak. . 

Najbrzydsza walka
 d"f>>3JX 

sują jednakową metodę " * L r y l \ 
n t e r w e y % J W 

ob" i ieniej 

:Sl. 

sują jednakową metodę }T^i^y lj 
ciwnika, to też sędzia nn\vCn)°tti 
ny jest ustawiczniei nter 
dzielając nawet ostrzeżeń 

Sensację budzi występ rodzeństwa 'nikom. n je*'.,*' 
Kalusów, najbardziej utalentowanej pa-| W trzeciej rundzie Ma" c 0 i, fy^d 
ry łyżwiarskiej w Polsce- iszy i ma więcej inicjatywo' ^f'' \ -c?i 

Popisy odbędą się dwukrotnie. O g. 
5-cj po południu dla młodzieży oraz o 
8-ej dla dorosłych. 

Ceny miejsc na dzisiejsze popisy są 
wyjątkowo niskie i wynoszą gr. 25 dla 
młodzieży i gr. 50 dla dorosłych. 

Mistrzostwa atletyczne Łodzi 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów 

W sprawozdaniu z pierwszego dnia 2) Iloński (Makkabi) 325 klg. 
zawodów o mistrzostwo atletyczne Ło, Waga półciężka: Łędziewicz (biła) 
dzi zwróciliśmy uwagę na złą organiza-'372,5 klg. 2) Szczepański (bila) 372,5 
cję zawodów oraz zbytnie przeładowa
nie programu. 

Wczoraj odbył się dalszy ciąg zawo 
dów, lecz tym razem impreza trwała 
nie sześć lecz 8 godzin (od 10 do 18)-

Uważamy, że propagandowego zna
czenia tak przewlekła impreza mieć nie 
może, a przeciwnie może się tylko przy 
czynić do upadku tej gałęzi sportu. 

Należało przedboje zapasów urządzić 
albo w dzień powszedni albo rozgrywać 
mistrzostwa tylko w jednej wadze. Na 
dobro organizacji należy zapisać to, że 
informowanie publiczności tym razem 
było nieco dokładniejsze. 

Wyniki techniczne wczorajszej im
prezy przedstawiają się następująco: 

Podnoszenie ciężarów: waga śred
nia: 1) Dutkiewicz (Makkabi) 380 klg. 

klg. 3) Krygier (Makkabi) 335 klg 
Łędziewicz z powodu lżejszej wagi 

otrzymał pierwszą lokatę. 
Waga ciężka: 1) Jakubowski (Unja) 

353,5 klg. 2) Kurpetowicz (Siła) 332,5 
klg. 

W zapasach pierwsze miejsce w wa 
dze lekkiej uzyskał Kawał (Wima) 
przed Piechotą (Sokół). 

Trzecie miejsce ogłoszone zostąrue 
w przyszłą niedzielę. 

W wadze półśredniej: 1) Jagodziń
ski (Unja)- 2) Sułat (Kruschender). 3) 
Ptaszyński (SKS). 

Zapasy w wagach średniej, półcięż
kiej i ciężkiej odbędą się w nadchodzą
cą niedzielę o godz. 10 rano w sali 
„Si ły" . 

Je o jego nieznacznem 
punktowcin. ,.ttr) 

W. średnia: Krelch ( W r , ; 

lewskl. ,AO^TAU P 

Chmielewski ma z d e c y

n i e P ° i T Kły^ 
wagę przez trzy rundy, ^ " m i ^ 
jednak bawi się z przeciw 1* rO; 

starciu mcm s ian-"* flC • 
iczniej, odnęgft % ^ 

<4Nle Sil 
g 

Sc*! K i piero w ostatniem 
lewski energiczniej, u u -
zwycięstwo punktowe i™ 0 

małym niemcem. 
W. półciężka: Wencel i " 

r Kłodas walczy poniżej j j J W \ \ 
formy i nie jest w stanie d ° r ? c ^ M k > , 
razu celnie trafić słabego P 
Brzydka ta walka ożywia 5 1 , « -
trzeciej rundzie. ^ o ^ 

Sędziowie przyznali ^„'iKjj ^ ą b y 
wrocławianinowi, chociaż v " 
sowy byłby w tym wypa d !Ln *11% p 

wiedliwszem odzwierciadle"' 
Punktowali na zmiaPC^n^i 

Ki rdasz (Łódź) i Sangej; 

Kpt.Małyskoni^ie 
Warszawy w s *P a ^ |v f i : 

Mistrzem Warszawy Jn p f j f 
szpady.został kpt. MalysJ°b|e 
!avalcm. W walkach na s j j y * 
lu doszło dziesięciu zaW 
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îaAskle mistrzostwa łyżwiarskie 
% a mw^i**** r r p r h n s ł o w a c i e . — Nowi mistrzowie * zwycięża Czechosłowację. — Nowi mistrzowie 

PolsKi w jeździe figurowej i szybkiej 
Nel, * mist 

Warszawa. 4 lutego, 
zakończone zostały sio 

: WS] 
;ZY 

z rs»f 

BRA'r'rzostwa łyżwiarskie, w 
*'y udział Polska i Czecho-

j , t acit ogólnej Polska pokona
l i ? ! a c j ę 3 0 : l 8 - Dystans dzie-
/ | v

s t w ° polskie od czeskiego 
Wsi r o k u utrzymany (w ro-
' pokona l i śmy czechów w 

^ c w a n i e mistrzostwami a 
^Pisami w Dolinie Szwaj-
auże 
lelę 

Dobrzyńskim — 221, Sołowiewem — 
223, Michalakiem — 224. Turnowskim 
228 i Winnickim 235. 

W konkurencji mistrzostw Polski 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdo
był Kalbarczyk przed Dobrzyńskim, 
Michalakiem i Lisieckim. 

W jeździe szybkiej pań Lena zajęła 
dwukrotnie pierwsze miejsce na 1000 
mtr. w czasie 2,09,7 i na 3000 mtr. w cza 
sie 6,52,2. 

W ogólnej punktacji dla pań na 
pierwszem miejscu uplasowała się Lena 
— 264 pkt. przed Supińską — 278 pk t , 

\ ' ? "zyskano w jeździe szyb jabłońską — 280 pkt. i Bergerową (C 
H t

nas|epujące wyniki : J _ 291 pkt- v i , , 
% " ; r

x \ Kalbarczyk 2.38,3, 2) «LuZ,)
 2-40, 3) Sołowiew (C) 

Cn"zyński IP-). 5) Michalak. 
i l 9 u , D o b r z y ń s k i (P.). 2) Kal-

. O A N I A 4 E C 6 ' 3> Sołowiew (Cz.) -
v^al w ' czeski), 4) Michalak — 

' ^PUNKTACJI MISTRZOSTW SLO-
2 A J Ą , R ^SZE 

291 pkt 
Poza konkursem startowała Nehrin-

gowa, która w biegu na 5 kim. ustano
wiła nowy rekord Polski w czasie 11 
min. lepszy od poprzedniego rekordu o 
31 sek. 

W jeździe figurowej pań w mistrzo
stwach słowiańskich pierwsze miejsce 
zająła Popowiczowa — 5 pkt 
Mikszowa (Cz) 10 pkt 

strzostwach słowiańskich pierwsze miej 
sce zajął Kaudelka (Cz) — 6 pkt. przed 
Staniszewskim — 11 pkt., Iwasiewi-
czem — 14 pkt., Pawłem Breslauerem 
— 20 pkt., Heinem (Cz) — 26 pkt. i Gre-
kem'(Cz) — 27 pkt. 

Tytuły mistrzowskie Polski w jeź
dzie figurowej pań przypadły w udzia 
le p. PopowiczoweJ (Śl. T- Ł.) — 5 pkt. 

Na następnych miejscach uplanowa 
ły się panie: Bzdokówna (Śl. T. Ł.), 
Czorówna (Śl. T. L.) i Śniadecka 
(WTŁ). 

Tytuł mistrza Polski w jeździe figu
rowej panów zdobył: Stanisławski 
(WTL) — 5 pkt. 

Drugie miejsce zajął Iwasiewlcz — 
12 pkt., trzecie — Paweł Breslauer — 
14 pkt., czwarte — Sojka, plate — Gro-
bert i szóste — A- Breslauer. 

W jeździe parami pierwsze miejsce 
zajęła mistrzowska para Polski Bilo

n i e * . , , równa — Kowalski przed parą Cliach-
przed.Iewski — Teuer,^rodzeństwem Kalusów 

I i parą Kislerówna — Łoweryn (Lwów 
' 1 1 1 5 ] ą t Kalbarczyk 219 pkt przed 1 W jeździe figurowej panów w mi-»skie Tow. Łyzw.). 

^finałowe spotkania o putiar PZGS11 
k W z y k ó w c e ż e ń s k i e j i męskiej n i e przyniosły 

s p o d z i e w a n e j e m o c j i 
Sędziowali pp.: Szwed i Łuchniak. r6vrt}ei spotkanie w koszyków- 1 zresztą wynik cyfrowy wskazuje, prze 

z trud?'1,-c W ą s k i e j o puhar P. Z. G- S. wagę wybitną posiadali przez cały 
słania ŁIY tej emocji, jakiej się ogól | czas meczu Wojskowi, opadając na si-

LC a no . Przedewszystkiem; łach jedynie pod koniec meczu. Naj-

tan 

ialo ^ p f ̂ ' e n i a się do gry drużyny 
temP16:^™,,: 
1 n r Z C l2 - C z e r w ° n y c h obecni byli aj PR«E ' 

LEPSZY/ PIR 
PRZE* 

RYCH SPOTKAŃ POZOSTA
L I ' -Y C : 

W 2 a v v i o » « z 
,xtir) f to?k z y c z e n i a - Pozatem pub-
( W R a h i - a y i o n a została atrakcyj-

wtecej punktów dla WKS zdobyli 

Triumf — ŁKS 30:0 (valc). 
Wobec niestawienia się zespołu ŁKS 

Pile sędzia p. Łuchniak odgwizdał valcover 
dla drużyny Triumfu. 

Triupf z po-
c h a a w a i w t a r 

mm m r e e c s u S1««*« IOT—W«»r*«» 
Z a r z ą d P o l . Z w . B o k s e r s k i e g o wys-to-

W " w z i e c i a UDZIAŁU 'w GRZE! s o w a ł do z a r z ą d u Warsz. O k r . Z w . Bo«c-
'W ' r V ^WOJRĄI•',LREDJZFTJI.J(,1B.YTĄ!,ser.skiego o s t r z e ż e n i e , w k t ó r e m ZAPO

LSKIEJ DRUŻYNY ŁKS D Ó ' «"•»''« *<* w r a z i e - n ó w - t ó r z e n i a s ie n a z a 

Wczorajszych spotkań był 

wiada, że w razie powtórzenia się na za 
wodach bokserskich w cyrku warszaw
skim wykroczeń ze strony publiczności 
podobnych do tych, jakie miały miejsce 

ILE. 
ęstwo 

No-

"artę i Jj/f ^ W K A ŻEŃSKA, 
TORY J I | F Makkabl 18:4 (1:0). 

|);?fvczny wystąpił bez 
h fN t osunkowo« najlepiej -

nart.)'\S\lpszczyńskiej. Makkabi I czyli w ubiegłych tygodniach 
m z 7-wykle. Sędziował p. 

na meczu Skoda—Warta, cyrk warszaw 
siki będzie zamknięty dla imprez bok
SERSKICH. 

Zarząd Warsz. Zw. Bokserskiego wi
nien pouczyć o tem podlegle mu kluby, 
oraz publiczność przez zamieszczanie na 
plakatach odpowiednich ostrzeżeń. 

— Sir 7 

Pos. Wolczyński 
prezesem ŁKS-u 

W sobotę wieczorem odbyło się do
roczne walne zgromadzenie Łódzkiego 
Klubu Sportowego (w sali Rady Miej
skiej przy ul. Pomorskiej). 

Po odczytaniu sprawozdań i udzielę 
niu absolutorium dotychczasowemu za
rządowi przeprowadzono wybory no
wych władz. 

Przez aklamację prezesem został 
poseł dyr. Wolczyński, wiceprezesem 
p. H. Konopka i inż. Rau, sekretarzem 
p. Rębalski, skarbnikiem dvr. Skibicki: 
pozatem do zarządu weszli: mir.' Hof-
bauer, prof. Szumlewski, pp. Kohler, 

Pfeiffer, dr. Łukasiewicz, Krysiński, 
dyr. Goliński, sędzia Salm, Lange, Wa
gner, inż. Woyde. 

Komisja rewizyjna: pp. Fe ja F r „ 
Joss i Rogacki. 

Sąd koleżeński: mjr. Marszałek, sę
dzia Maurer, dyr. Kalinowski, inż. Dą
browski i prok. Zagliczyński. Zaintere
sowanie zebraniem duże. 

Międzynarodowi sędzio
wie bokserscy 

Sędziami międzynarodowymi w bok
sie, mianowano następujących polaków: 

Cendrowski z Warszawy, Bielewicz, 
Iwański i Gucki z Poznania oraz Koprów 
ski z Grudziądza. 

HKS na drugiem 
miejscu 

w turnieju o puhar PZGS-u 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Krakowie finały w siatkówce żeńskiej 
o puhar PZGS-u. 

Zespół łódzki Harcerskiego Klubu 
Sportowego zajął zaszczytne drugie 
miejsce ulegając jedynie w meczu fina
łowym warszawskiemu AZS-owi w nie 
znacznym stosunku 1:2. Puhar i pierw
sze miejsce w rozgrywkach zdobył A. 
Z. S. 

Na dalszych miejscach uplasowały 
się drużyny: 2) HKS (Łódź), 3) YMCA 
(Kraków), 4) A. Z. S. (Wilno). 5) Gryf 
(Toruń). 

Dwaj najlepsi tenisiści i zawodowcy 
W Y ! świata, amerykanie THden i Vines, s to 

. , 10 WALK, 
jj 7 ^VYKLE. Sędziował p. z których Vines wyszedł zwycięsko 

0?' . sześciokrotnie, 
i trzytflaIS "*r Ostatni mecz Vinesa z Tildenem 
ringo<L» u ~dn K S 1 3 : 1 1 ( - , : 7 ' 7 : 4 » i t n v a l P R A W I E cztery godziny i zakończył 
ŁÓRWCP'°,i 8 r - 2 ; 0) . ste sukcesem pierwszego w stosomku 4:6 

• oW
 PTl&Cdlle- Zespołowo i kom!6:4, 21:19. 6:4. 

R W W . Y P A D F A drużyna P A - ' 
3ŻEŃ 

N E M 

Ł*» , L V W Y P A C 

co.LSS*}^ P 
l%HCZlle. 

zawodniczek 
pomysłowe lecz 

Pozatem drużyna 
strzałowe 

* * 

Ziyka — Weinberg w czasie 3:38:54 
sek. przed faworytem biegu. Nowakiem, 
który uzyskał czas o 2 minuty gorszy 

Mistrzostwa Stanów Zjednoczonych 
w jeźdizie szybkiej na lodzie yrzyniosly 
ponowne zwycięstwo Scforóderowi 

* * 
Hokeiści USA Rangers pokonali w 

Davos drużynę EHC Davos w stosunku 
Narciarskim mistrzem Czechoslowa-13:0. Wszystkie trzy bramki padły dó> 

cji w biegu na 50 kilometrów został piero w ostatniej tercji 

ó '!s,ioie 
u (Wf-) ' Jî ilenSf01, . k t ó r y zasłużył na 

^ C S pisała się Nowicka. 

\V!l M ' a i e ^ ^ y zdobyły: Gapińska 
h 4N k a ( 4) ' i Zdziennic-

„.ze. m ^ \ ^ U l czasie wynik był 
dopiero dogrywka 

bego 
iywia 

nali Hf 

;mia n 

iger 

sraną drużynie Krusch-

feto i t ^ A M Ę S K A . 
;L,U«1 ła ł . ._ , . 

uporał się ze sto 
"rzeciwnikiem. Jak 

ł D S S Ż Y ! S K E I O W Y C H w kraju w 
. - je feSSS V W i l n i e tamtejsze 

S Z P < l » b i M a . > r s z a w i e n k ę 6:1, I 
I W Y 

j^okejo we 
raju 

f h.; Vyrnf>nt pokonał Skrę 
K!ko«ał7sl 2 : 0 - w Krakowie 

HeS-Sokół 3:0 i w. Po-
C N J E 4:0, 

Sukces narciarzy 
polskich zagranicą 

Dziś w dalszym ciągu miedzynaro 
dowych zawodów narciarskich w Cze
chosłowacji w konkurencji skoków o-
twartych pierwsze miejsce zajął Stani
sław Marusarz (Polska) nota 224, sko
ki dwa razy 56. Wicemistrzem Czecho
słowacji został również polak Łuszczek 
nota 201,1 skoki 55 i 52,2. Trzecie miej 
sce Andrzej Marusarz nota 201 skoki 
57 i 59. 

Pierwszym z czechów byl Lukesch, 
który zajął czwarte miejsce. Nota 62, 
ale z upadkiem i wycofał sie z zawo
dów. 

Międzymiastowe mecze 
hokejowe Warszawy 

Reprezentacja Warszawy w hofeelu lo 
dowym rozegra wkrótce dwa międzymia 
stowe spotkania, a mianowicie: 11 b. m. 
z Łodzią i 18 b. m. ze Lwowem. 

W skład reprezentacji stołecznej we
szli: Przeździecki (Legja) i Sznajder 
(Warsz.). Obrona: Głowacki (Leg.) i Ko
walski (AZS). Napad 1-szy: Kryger (Pol 
Szabłowski (Leg.) i Tvbicki (Le$.). Na- , . 
pad drugi: Michalski (W), Przedpełski i VJE Pologne de FootbaM* en France 
Werner — obaj z Warszawianki 

Dwa mecze między
państwowe 

odbędą się w dniu 1 kwietnia 
PZB projektuje na dzień 2 kwietnia 

rozegranie jednoczesne dwuch bokser
skich meczów międzypaństwowych (po 
raz pierwszy). 

Mianowicie w Warszawie polska re
prezentacja pierwsza rozegra mecz z 
Czechosłowacją, zaś w Poznaniu repre
zentacja Il-ga spotka się z Austrją. Per
traktacje z obydwoma państwami znaj
dują się już na drodze realizacji. -, 

Piłka nożna we Francji 
W IiSle, miało miejsce zebranie za

rządu Francuskiej Północnej Ligi Piłki 
Nożnej, kltóre po przedstawieniu przez 
red. Hauptmana zigłoszenia Pol. Zw. Pił
k i Nożnej do Franc. Federacji Piłkar
skiej przyjęto Polski Związek jako orga
nizację niezależną i pozostającą pod kon 
trolą francuskich wrładz piłkairskich. — 
Jednocześnie PZPN. otrzymał prawo dal 
szego organizowania swych mistrzostw, 
które będą nosić nazwę (Championnats 

Warta—Reprezenta
cja Poznania 3:0 

W meczu piłkarskim rozegranym w 
dniu wczorajszym w Poznaniu między 

: l igowym zespołem Warty a reprezen
tacją Poznania, zwycięstwo w stosunku 

!3:0 odniosła Warta. 
Zawody narciarskie. rs Wa 

W zawodach narciarskich w Nowym 
Targu w biegu na 12 kim. zwyciężył 
Bursa w czasie 51,01 m. przed Zdz. Mo
tyką 51.30. 

Sukces Japońskiego 
skoczka! 

Na międzynarodowych zawodach nar 
ciar&kich w Grindelwald, pierwsze miej
sce w konkursie skoków zajął japończyk 
J. Yoisuga, mając skoki długości 50, 52 i 
53 metry. 

Mecz szermierczy 
Wągry—AustrJa- I ta i ja 

W Budapeszcie odbył się międzypań
stwowy mecz szermierczy Węgry—Au
strją—Italja. 

W szabli drużynowej włosi wygrali z 
węgrami w stosunku 5:4. W meczu tym, 
mistrz Węgier, Kabos i zarazem mistra 
Europy, pokonany został przez włsooha, 
Potom w stosunku 5:3. 

W drużynowym florecie Węgry poko 
nały Austrję 12:4. 

Zawodowi bokserzy 
czescy w Katowicach 

Menażer trzech brneńsklch zawodo
wych bokserów. Ambroża, Skrzywanka 
i OstrużnJaka, otrzymał potwierdzenie 
warunków, na jakich wymienieni zawód 
nłcy startować będą w Polsce. 

Zawodimicy wystąpią w Katowicach 
w terminie 16 — 20 b. m. Organizacją 
imprezy zajmuje się p. Frank z War
szawy. 
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MEDJOLANSKA „LA SCALA" W POLSCE. 
Za kilkanaicie dni Polskie Radjo rozpocz

nie cykl transmisyj szeregu audycyj operowych 
ZT .Scali*' mediolańskiej. Wiadomość ta. wstbu 
dsiła olbrzymie zainteresowanie wśród r.uiio-
słucnaczy, którzy zyskają w ten sposób moż
ność słyszenia najwspanialszej opery w świe
cie. 

Teatr „La Scala" w Mediolanie jest szczy
tem marzeń każdego śpiewaka i najlepszą dro
gą, do karjery. Na świetność „La Scali" i jej 
wszechświatową 6 Ł A W Ę składa się szereg czyn
ników. Widowiska, dzięki drobiazgowemu 
przygotowaniu i środkom finansowym, posta
wione są na poziomie artystycznym, nieosiągal
nym dla innych teatrów. 

Na solistów ,La Scali" składa się zespół 
najświetniejszych gwiazd, których poszczególne 
partie .przechodzą do historji muzyki. 

W programie transmisyj Polskiego Radja 
z „La Scali'' znajdują się m. im. „Gioconda'' 
Ponchclliego, „Mojżesz" — Rossiniego, ,Isa-
beau" — Mascagniego, „Traviata" — Verdiego, 
, Wcrthcr'' — Masseneta i ,,Dybuk" — L 
Kocę*. 

Na scenie Scali odnosili również tryumfy 
najzmakomitsi śpiewacy polscy. A więc Mar-
got-Kaftal kreowała Kundry w wagnerowskim 
„Parsifalu", śpiewała również Brunhildę. Hele
na Zboińska-Ruszkowska w „Normie i Mefi
ście", Pictraszcwska w „Giocondzie" Salomeą 
Knuszelnicka w „Salome" i „Elcktnze'1 R. 
Straussa, Tadeusz Leliwa — zadziwił swym Ra-
damesem w , Aidzie". Adam Didur dał w ciąt 
gu kilku sezonów szereg pairlyj, Bclina Skupiew 
ski śpiewał „Tristana", Zygmunt Zaleski — 
„Borisa Godunowa'1, śpiewała również w Scaili 
Ada Sari, wreszcie Jan Kiepura wzbudził za. 
chwyt w .Mamon'1 Masseneta i „Turamdol" 
Pucciniego. 

Wzrost cen surowej bawełny 
postępuje niezależnie od spadku dolara. 

(5.79) — 6.08, grudzień — (5.81) — 6.10, 
zwyżka więc na tej giełdzie oscylowa-

Na światowych rynkach bawelnia 
nych trwa od pewnego czasu wybitna 
zwyżka cen surowej bawełny, przy-
czem haussa ta jest niezależna od spad
ku dolara. Mocna tendencja dla baweł
ny wystąpiła bowiem już w dniu 26 
stycznia br„ gdy natomiast ponowny 
spadek kursu dolara zaznaczył się do
piero w ostatnich dniach ub. mies. i w 
początkach lutego. 

Celem zorientowania się w wyso
kości tej zwyżki podajemy poniżej no
towania z dnia 2 bm. w porównaniu z 
notowaniami z dnia 26 stycznia. Noto
wania w nawiasach oznaczają kursy z 
dnia 26 stycznia rb., bez nawiasów z 
dnia 2 lutego rb. 

Nowy York: loco — (11.35) — 11.81, 
marzec — (11.01) — 11-45, maj — (11.16) 
— 11.63, lipiec — (11.32) — 11.76, paź
dziernik — (11.43) — 11.95, grudzień — 
(11.57) — 12.09. A więc zwyżka noto
wań na giełdzie tej od dnia 26 stycznia; 
do dnia 2 kształowała się granicach' 
od 45 do 50 punktów. 

Liverpool: loco (6.07) — 6.29, marzec 
— (5.81) — 6-10, maj«— (5.79) — 6.09, 
lipiec — (5.79) — 6.08, październik — 

ła w granicach od 20 do 30 punktów 
W Bremie w okresie od dnia 26 stycz 

nia notowania zwyżkowały w grani
cach od 25 do 35 punktów, na giełdzie 
zaś aleksandryjskiej — w granicach od 
55 do 60 punktów. 

Wobec wczorajszego wzrostu kursu 
dolara zarówno na giełdach naszych, 
jak i zagranicznych trudno narazie prze
widzieć, czy haussa na giełdach baweł
nianych utrzyma się nadal, dotychczas 
wszakże notowana jest dla bawełna 
tendencja mocna. 

Pabianic* 
—:o:— 

KURS SAMORZAD0̂ d'j 
Wczoraj rozpoczęły s ' e -iim $ 

Poczto. 

samorządowym, na który z ^ | ' YJM 
z pośród miejscowej intel ise"^! o T 
bywać się będą we wtorki \ V>C\B^ 1 
20-eJ w lokalu Związku LeK1°DI.0W 

Kurs ten prowadzi Sekcja »« 
W. R. Kierownikiem kursu L&1 

,..«»'», 
miasta Organizacja "młodzie- Lp : 

młodzieży zwłaszcza męskie) * 
Związku Strzeleckim. pf>*;* z^ 0 

LEKARZ-DENTYSTA 
; F . Kopciowska 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 9—3 
W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294. 

od 4—7 w. 
(przy Górnym Rynku) 

NOWA ORGANIZACJA 
W bieżącym tygodniu P°^ac'uis!i 

młodzie- J j j p 
męskiej 

i. po*-. n i e M 
tek młodzieży głównie żeńskie! j {njjtf 
bie odpowiedniej organizacji- ' ^ ł 
dzie przy szkołach koła a ^ 0 ' . , ^ , ! } 
mogły należycie pracy swej TOFF.\AA 1 
posiadały ani organizacji c e " ! 
żytych warunków rozwoju. 
zakreśliła sobie dość obszerny ( 

pracy w organizacji tej zgłoś' | L 
grono nauczycielstwa szkol "•Clittc 
średnich. 

MEBLE I POMOCE •% f l U j 
Komisarz Rządowy zakaPił fte PflWl , 

nem gimnazjum prywatnom \:;''..,,••> ^ K f l l 
nej w Lodzi całkowite umcMo* $\ V F j 
naukowe, które w bieżącym -ryjJr 
rozdzielone pomiędzy szkoły- ^la^t 
usunięto ze szkół największa b r ł H 
cego roku szkolnego w V°S^CLRTF$' 
stołów i najniezbędniejszycn P" *THH! 

3AK P O Z B Y Ć S I Ę Z M A R S Z C Z E K 
SPRÓBUJ TEJ NOWEJ M E T O D Y JUŻ DZIŚ WIECZÓR, 
A BĘDZIESZ WYSIADAŁA O 1 0 LAT MŁODZIEJ 
Końcami pal
ców należy 
iekk I maso
wać t w a r z 
p o d g ó r ę od 
środka policz
ków Ic u skro-

C 

Prowa dzi ć 
k o ń c e pal
ców delikat
nie powierzchu 
poprzez powie
ki i skronie. 

Zaczyn ając 
od ś r o d k a 
czoła prowa-
DI.IT końce pal
ców w g 6 r ę i 
wdól r u c h e m 
k o l i s t y m . 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pol — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 
99 

By osiągnąć tą nową metodi) masa
żu jaunajlepsze wyniki, należy wie
lokrotnie powtarzać powyższe ru
chy, używając do tego znakomitego 
•paryskiego Odżywczego dla skóry 
Kremu Tokalon (różowego). Zawie

ra on „Biocel" wyciąg Z młodych 
zwierząt, otrzymany według spec
jalnego przepisu profesora Uniwer
sytetu Wiedeńskiego D-ra Stejskal. 
W ten B P O S Ó B starcza, zwiędła skórn 
zostaje w krótkim czasie odmłodzo

na, zmarszczki zaś znikają i zwiot
czałe mięśnie twarzy są ściągnięte 
t wzmocnione. Wypróbuj dziś wie
czór tę nową metodę z Odżywczym 
dla Skóry Kremem Tokalon (kolor 
różowy), a wynik będzie niezwłoczny. 

i m . 

podaje niniejszem do wiadomości, 
± e V I c z ę ś ć ( o s t a t n i a ) l i s t y s k ł a 

d e k n a 1 9 3 3 r o k , 

zawierająca dotąd nieopodatkowanych płatników składki 
gminnej na 1933 rok, 

j a k o t e ź I c z e ś ć l i s t y s k ł a d e k 

n a 1 9 3 4 r o k , 

zawierająca płatników z ulic: Abramowskiego, Adwokackiej, 
A l . Kościuszki. Al. I Maja, Andrzeja, Ansztata, Bal. Rynku, 
13. Bandurskiego. Bazarnej, B. Joselewicza, Biegańskiego, 
Brzózki, Brzozowej, Cegielnianej, Ceglanej, Ciesielskiej, Cmen 
taniej. Czerwonej, Daniłowskiego, Dąbrowskiej, Dębowej, Do
brej, Dolnej, Dowborczyków, Drewnowskiej, Drukarskiej, 
Dworskiej, Dygasińskiego, Ewangelickiej, Franciszkańskiej, 
Gazowej, Gdańskiej, Gęsiej, Głównej, Goplańskiej, Grabowej, 
Henryka, Jakóba, Jerozolimskiej, Jerzego, Kamiennej, Karo
lewskiej, Karwińskiej, Kątnej, Kijowskiej, Kilińskiego, Klinki, 
Konopi'ck ej. Kopernika, Kościelnej, Kraszewskiego, Krótkiej 
— Bał.. Kruczej, Kwidzyńskiej zostają w myśl istniejących 
przepisów wyiożone dc wglądu na przeciąg 8 dni, t j . od dnia 
5 lutego do dnia 13 lutego 1934 roku włącznie w kancelarji 
GMINY PRZY UL- POMORSKIEJ Nr. 18 w godz. od 10-ej 
do 1-ej po poł. 

Łódź, dn. 4 lutego 1934 roku. 

„Czystość 
Piotrkowska 44. telelon 167.45 

przyjmuje cyk.mowanie. drutowanie 
froterowanie - M I Z sprzątanie biur po 

(I Czyszczę lic szyb J 

KREDENS dębowy 
do sprzedania,, « % i a i?d Jty 

do 1-ej. 

L A K I E R O T K - M A 1 . A R Z 

przyjmuje wszelkie 'roboty w zakre* 
wchodzące, jak: samochody, powozy 

meble I 

P I S A N I E S Z Y L D Ó W 
Gazowa 7. m 2. parter (Koziny). 

DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłclowe 
Piotrkowska 10, tel.245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w. 

w niedziele i święta od 10—1 pp. 

DR. MED. 

Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczopłclowe 
A n d r z e j a $ , TMI 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w 

w niedziele I święta od 9—1. 

Dr. MKD. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, 

na s e z o n z i m o w y 
poleca 

„ H E L E N A " 

^
Z a w a d z k a £ f c 

Wejście p. bramę 

>,Nełni 

or 
i li 

2 MILJONY ka* d" TFĄ Jfllator 
ektury Kurt W y t * * ^ Z a / , C h , r. 

141, tel. l ^ c n ^ * > a 
wysyłamy losy n»£426 V <W„

 w 

OKAZJA! 3 poczt.
 re

£,oS$ lftf.
1 k

0lT 
tylko w zakładzieJ°4 d°i\

 ho

niirsl, 
aksa. Żeromskiego > ^ 

w a j a M ^ ^ g ta^' 

^ » b y i 
4. Obejrzeć moz»a 

DROBNE ogłoszeni* ń s t f £ | - « 
a najlepszym • " a » P i 

zetknięcia zamC^ 6\O^'J : * 
Kto chCe: 1) WplwŁ Ą 
lokatora. 2) toąWW spf 
pojedynczy pokój. a

 4 ) K> 
choiność' lub..ra«cą. doStac 

wiek okazyjnie. k ^ 
wyszukać P R A C O W N I R * & 0 

a drobne ogtoszenL 

Choroby 

IM 

POSZUKUJE SIE 

mieszkania 
2 lub 3 pokojowego 

kuchnią i wszelkiemi wygodami na 
ul. Piotrkowskiej lub na ul. poprzecz

nych w pobliżu Piotrkowskiej. 
Oferty do administracji Republik 

pod „L, H ". 30—2 

przyjmuie cod* , e j 

NAWROT l». ILCO^ 
C e n y J ^ ^ f 

DO WYNAJĘCIA p % r H * 
meblowany. teTefon-^i* 
lub panu. Piotrków* 
piętro, front. I^fli-™1 

1 w 

/najęcia. 
m. 5 (róg Andrzeja^ 
po poł. i 8—9 l M U I . i a—' ••- nic'^ 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacj 1 szycie po domach, 
ul. 6-go S ierpnia 7 6 

m, 16, III p. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi
zyki, matematyki, jeżyka niemieckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę nauczy«ie'a do 
mowego. Piotrkowska 103, m. 37. 

domu - prayinft&ltf* 
przystępne. ^ienk'ew^ 0ż 

Tel. 138-60. Zas«a< 
9 do 12-ci. 
ANGIELSKIEGO k"'' „,y , 
ry udziela rutyno* ^ 9 
ul. Zawadzka nr. 6 L$T> 
dzienniezastać_^2-*^iiie ( 

POKÓJ w" ceńtrSń1; J'$IJ>QI J dja"t 

do wynajęcia. Obeir*^ 

umiejętnie zastrzł'^ dl1 

KI 

MASZYNISTKA P% 
. „ N N L » AN RLNMLL. ^ C " . 1 wanie do domu. - n l 

«ika 24. m. l.JSl^-T^ 
RUTYNOWANY J u

 k s j J 
bilanse, zaprowadź* ^ ' -\: 

Umiarkowane *rf * 
nić 243-77. od 2-ei a° 
wieczorem. ——r^iel^.;.'*, w t„ 

z pelneml kwaliflka^ond^ 
cji ewentualnie P°' 
48, Wajnsztok 

"ów 6 
r 

l e8 
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Prenumerata „Republiki 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 er. 
miesięcznie! z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" i 
,.Express'' w Łodzi Z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na I Słuszne reklamacje beda 

rel« r 

4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe t zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za stówo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

niezwłocznie po ukazaniu co „ii 
ogłoszenia tej 

wniesione będą najpóźniej o»„, 
„A . . i . j i c pierwsze* d r U f Ą 

ukazaniu 5 1 0> TJ 
samej treś£ z.^> 4 , W 

Omyłki, które zasadniczo^ 0 M^tfPlhi... 
ogloszer.la nie upoważniała 0jfi 

zapłaty lub powtórzę" ^ 

Za wydawcę: Wvdawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odo.Wacław Smńlski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrk° N V S 
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